
We Lwowie, Środa dnia 17. Marca 1886,
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nieniu prawnie ich obowiązującego czasu 9łużby 
lat dwunastu w armii. — Dep. (avik proponuje 
następującą stylizację drugiego ustępu tegoż pa­
ragrafu: „Obowiązkowi służby w pospolitem ru­
szeniu, w miarę swej zdolaości wojskowej, podle­
gają aż do skończ mych lat 60 wieku ci wszyscy 
z kategorji oficerów i urzędników wojskowych, 
którzy zostali przeniesieni w 9tan spoczynku lub 
ze związku służbowego uwolnieni, o ile oni w 
armii, marynarce lub landwerze nie są użyci." 
Tenże deputowany proponuje do piątego ustępu 
paragrafu poprawkę: „Obowiązani do pospolitego 
ruszenia, którzy dla dobra służby lub interesów 
publicznych są niezbędni, mogą być zwolnieni 
od służby w pospolitem ruszeniu."

Wszystk:e te dodatki do § .2 . zostały po wy­
czerpującej dyskusji przyjętemi. Na wniosek zaś 
aep. Hackelberga, a za zgodą ministra, do §. 2. 
włączono także: „Personale żandarmerji, straży 
finansowej i straży leśnej maią być pociągnięte- 
mi do pospolitego ruszenia w miarę wymagań 
stosunków wojennych, o ile na to zezwalają sto­
sunki służbowe". — Ostatni zaś ustęp tego pa­
ragrafu został po dłuższej dyskusji w stylizacji 
dep. Dubsky’ego jednomyślnie przyjęty: „Zgła­
szający się dobrowolnie do służby w pospolitem 
ruszeniu, którzy stoją na zewnątrz obowiązku 
służby w armii, landwerze lub pcspolitem fusze- 
niu, mogą być przyjęci, w miarę przydatności 
swej, do służby w pospolitem ruszeniu".

Do §. 4. sprawozdawca Mattusz wnosi na­
stępujący dodatek: „Zorganizowane za przyzwo­
leniem cesarskiem w czasie pokoju milicje oby­
watelskie i korporacje strzeleckie mają prawo za­
chować swoje umundurowanie i uzbrojenie, jako- 
też organizację i w pospolitem ruszeniu, z za­
strzeżeniem potwierdzenia cesarskiego ich stano­
wiska."

Dep. C h r z a n o w s k i  wnosi jako pierwszy 
ustęp do §. 4. następujące orzeczenie: „Pospoli­
te ruszenie może być jedynie na wypadek i czas 
trwania wojennego niebezpieczeństwa lub wojny 
wybuchłej powołanem do służby, poza tern zaś 
ni a może być obowiązanem ani do wojskowej 
kontroli, ani do ćwiczeń", jak to jest zresztą w 
innych ustawach o pospolitych ruszeniach rów­
nież zastrzeżonem. L a uspokojenia zaś, dep. 
Chrzanowski proponował dodać także, że „po­
spolite ruszenie nie może być użytem przy we­
wnętrznych niepokojach".

Ten dodatek sprawozdawcy, jak i poprawki 
dep. Chrzanowskiego, zostały, za zgodą ministra, 
przez komisję przyjęte — z tem, że druga po­
prawka Chrzanowskiego („dla uspokojenia") za­
mieszczoną zostanie w §. 7.

niejszych rozmiarów, pozostał w ubiegłym roku 
w jednakowym stanie; lubo w dalszej dążności 
uruchomienia naszego kapitału obrotowego ogra­
niczyliśmy towarzystwom kredyt w rachunku bie­
żącym do wysokości wpłaconego przez nie udzia­
łu, jednakże, o ile zniżyliśmy im kredyt w ra­
chunku bieżącym, o tyleśmy podwyższyli go w 
eskoncie weksli. Towarzystwa przyjęły tę zmia­
nę kred] u stałego na ruchomy jako zarządzenie 
usprawiedliwione przez ścieśnienie stosunków 
pieniężnych. W ciągu roku 1885. przystąpiło je ­
dno nowe Towarzystwo zaliczkowe na członka 
naszego Towarzystwa, a żadne nie wystąpiło.

W stosunku kredytowym, już to jako nasi 
członkowie, już to za pośrednictwem żyra na­
szych członków, stało z nami w ciągu ostatnie­
go roku 45 stowarzyszeń zarobkowych, akredy­
towanych u nas do kwoty 229.800 zł. z czego 
dnia 31. grudnia 1885 winno nam było 45 sto­
warzyszeń kwotę 150.228 zł, 76 et.

Lokacje zwyżek kasowych przez stowarzy­
szenia zmniejszyły się w ubiegłym roku i saldo 
ty. h rachunków wynosiło dnia 31. grudnia 1885 
roku 806 zł. 45 ct na korzyść 15 stowarzyszeń.

Doraicyle wobec austro-węgierskiego Banku 
udzielaliśmy również chętnie stowarzyszeniom 
zarobkowym za opłatą '|s prct. prowizji od przy­
jętych do eskontu przez tenże Bank wekslów."

Oto jest wyciąg ze sprawozdania Dyrekcii 
Towarzystwa, którą składają obecnie dr. Czyże- 
wicz, A. Zabicki i p. Piepes.

Wzrost Towarzystwa uwidocznia się najle­
piej w zestawieniu cyfr pierwszego roku istnie­
nia z ostatnim. Przytaczamy niektóre. I tak w 
r. 1871 wynosiła liczba członków 290, w z. r. 
1843; udziały z 3511 zł. wzrosły do 171.415 zł.; 
kwota pożyczek z r. 1871 wykazuje 22.910 zł., 
w r. z. sto razy tyle, bo 2,229.569 zł.; obrót ka­
sowy z kwoty 58.979 wzrósł po latach piętnastu 
na 8,263.920 zł. !

Najwymowniejsza to ilustracja żywotności 
Towarzystwa zaliczkowego we Lwowie.

otworzył szufladę, napełniona miedziakami, i kła­
dzie kilka sous w małą rączkę. „Masz, kup so­
bie cukierków, a jutro przyjdziesz, to dam ci je ­
szcze więcej." Argrmenta ze szufladki wędrowa­
ły tuk jeszcze kilka razy do rąk dzieci."

„Nareszcie się skończyło. Pasteur wywołał 
70 osób, a dr. Grancher dokonał tyleż szczepień 
w ciągu godziny."

Rząd francuski, jak nam już o tem telegra­
ficznie donoszono, zwrócił baczną uwagę na me­
todę Pasteura i dostarcza mu pomocy. Podnie­
siono wreszcie myśl utworzenia oddzielnego in­
stytutu Pasteura. Bank francuski subskrybował 
na ten cel 40.000 fr., ze składek prywatnych ze­
brano 242.000 fr.

Imię Pasteura, jako dobroczyńcy ludzkości, 
staje godnie obok nazwiska dr. Jennera, który u- 
wolnił społeczeństwo od ciężkiej plagi ospy.

Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie.
(Dokończenie)

„W  dziale kredytu bankowego doświadczali­
śmy ciągłej ufności i życzliwości od zawsze dla 
nas chętnych głównych instytucyj kredytowych.
I tak d. 31. grudnia 1885. byliśmy winni oprócz 
stałego długu w sumie 50.971 złr., nadto w dro­
dze eskontu: galicyjskiej Kasie oszczędności na 
459 weksli 149.076 złr. 26 ct., bankowi austro- 
wegierskiemu na 162 weksli 85.919 złr. 6 ct., ban­
kowi krajowemu na 60 weksli 38.648 złr. 8 ct., za­
kładowi kredytowemu dla nandlu i przemysłu na 
10 weksli 3.454 złr., razem na 691 weksli 
277.097 ct.

Stosunek kapitału obcego do w łasnego w 
ciągu ubiegłego roku zm niejszył się o 23 pre. i 
b y ł jak  3*69 do 1.

Pożyczek udzieliliśmy w ciągu 1885. r. 4421, 
na które, jak również i na dawniejsze w rachun­
ku bieżącym wypłaciliśmy w roku ubiegłym kwo­
tę 2,229.569 złr. 91 ct.. z tego spłacono 1,479.753 
złr. 31 ct., pozostało 749.816 złr. 63 ct., a p 
odpisaniu kwoty 660 złr.. pozostało 1585 termi­
nowych pożyczek i 242 w rachunku bieżącym na 
rok 1885 w kwocie 749.156 złr. 63 ct. Z bilan­
su za rok 1884 pozostało w pożjczkach ^73.9fir 
złr. 39 ct., z tego spłacono w r. 1885 791.860 
złr. 40 ct., pozostało na rachunek następnego 
roku 230 pozycyj w kwocie 82.101 złr. 91 ct. 
Ogółem na rachunek 1886. r. pożyczek w kwo­
cie 831.238 złr. 62 ct.

Kredytów budowlanych udzieliło Towarzy­
stwo w ciągu 1885. roku 11, na budowę 11 do­
mów, w kwocie 82.000 złr., a zatem od r. 1881. 
w ogóle 529.600 złr., z czego spłacono z wy­
kończonych już 36 domów kwotę 361.000 złr., 
tak że pozostaje dla nas jeszcze przy hipotece 17 
domów kwota 168.000 złr., która znajdnje się w 
stadjum bliskiego zrealizowania przez zaciągnąć 
się mające amortyzacyjne pożyczki.

Z kredytu w rachunku bieżącym korzystałc 
24? stron. Z tych przypada 21 pozycyj z kwotą 
43.939 złr. 17 ct. na stowarzyszenia zarobkowe, 
25 pozycyj z kwotą 64.915 złr. 49 ct. na więk­
sze firmy kupieckie; reszta zaś 18.967 złr. 96 ct. 
przy 196 pozycjach na zaliczki do połowy zupeł­
nie wpłaconych udziałów, czyli tak zwany u nas 
kredyt na drobne i chwilowe potrzeby.

Liczba spraw procesowych wynosiła z koń 
cem 1884. r. 71 i kwotą 40.735 złr. 27 ct. W
roku 1885 oddano syndykowi spraw 43 z kwotą
30.523 złr. 88 ct., razem spraw 114 z kwotą
71.259 złr. 15 ct Z tego spłacono w r. 1886
tek na częściowe pokrycie pozostałych jak zu 
pełne uiszczenie już umorzonych spraw 45 kwo­
tę 16.894 złr. 38 ;t. Pozostaje na rok 1886 nie- 
załatwionych spraw 69 z kwotą 54.364 złr. 77 
ct., z czego tylko 23 pozycyj wobec sądów się 
dochodzi, resztę zaś spłacają dłużnicy ratami, pó 
uprzedniem ubezpieczeniu naszych pretensyj.

Rachunek kosztów procesowych przedstawia 
saldo z 1864 r. 1.031 złr. 84 ct., z r. 38u 1.196 
złr. 8 ct., większe zatem o 164 złr. 24 ct., w 
czem atoli mieści się stała dla syndyka zaliczka 
500 złr.

Stan nieruchomości pozostał ten sam co w 
poprzednim roku. Posiadamy obecnie jeszcze R 
realności zabudowane i 2 puste grunta. Realno­
ści te w roku przeszłym przyniosły 6 prc. do 
chodu czystego, o l l|, prc. większy niż w roku 
przedostatnim. Chociaż tedy realności przynoszi. 
w przecięciu ten sam procent, co pożyczki udzie 
lane instytucjom, jednakże nie wypada nam spu­
szczać z oczu okoliczności, że realności co rok 
bardziej się zużywają, i zeszłoroczne zużycie oce 
nionc na 500 złr., które z zysków oapisać należy.

K apitał nasz obrotow y w ynosił z początlr em
1885. r. 934.925 złr. 65 ct., z końcem zaś r
1886. 889.219 złr. 71 ct., a biorąc wedle prze 
cięć miesięcznych 912.072 złr. 68 ct., z czego 
znowu wedle przecięć miesięcznych stale było na 
pożj czkauh 852.600 złr. 50 ct., która to kwota 
obróciła się w tym dziale 2*77 razy (w r. 188- 
3*02 razy).

Obrót ogólny kasowy wynosił w roku 188u 
9-503.432 złr. 32 ct., w r. 1885 8,275.260 złr. 54 
ct., zmniejszył się o 1,228.171 złr. 80 ct.

Czysty zysk w r. 1885 wynosi 16.665 złr 
73 ct.

Interes ze stowarzyszeniami związkowemi 
zredukowany w pozaprzeszłym roku do skrom­

Praco wnia Pa stoura.
Journal des Debats podał opis pracowni Pa­

steura, głośnego przyrodnika, który pracuje nie­
zmordowanie nad ustaleniem środka leczniczego 
przeciw wściekliźnie za pomocą rodzaju szcze­
pienia. Dotychczasowe wyniki doświadczeń Pa­
steura uprawniają do przypuszczenia, że szcze­
pienie okaże się i w tym wypadku nietylko sku­
teczną' pi szerwatywą, ale także niezawodnym le­
kiem dla ludzi przez zwierzęta wściekłe pokąsa­
nych. Z uwagi, że nie u wszystkich osób, ule­
głych ukąszeniu, musi wścieklizna wybuchać, 
należało doświadczenia czynić z niesłychaną 
przezornością, ażeby sztucznem wprowadzeniem 
jadu nie wywoływać tego, co same przez się, mi­
mo pokąsania, nie byłc ,y się może objawiło.

Pasteur dokonał już szczepienia na przeszło 
400 osobach ukąszonycn i skutek, jak dotych­
czas, okazał się świetnym. Strasznej chorobie, 
pomimo szczepienia, uległa tylko jedna dziew­
czynka, przywieziona do pracowni Pasteura do­
piero w 37 dniu po ukąszeniu. Gdy zaś objawy 
zakażenia jadem wściel izny, wybuchają w pe- 
rjodzie bardzo rozmaitym, zazwyczaj w okresie 
30 do 40 dni, przeto przypuścić należy, że u po- 
mienionej dziewczynki jad był już rozwinięty i 
szczepienie nie mogło wybuchowi choroby zapo- 
jiedz. Materję do szczepienia wvtwa-za Pasteur 
z móżdżku królika, padłegu na wściekliznę, i 
wprowadza ją, stopniując potencje, w krew pa­
cjenta za pomocą 10 lub 13-krotnego wstrzyki­
wania zaskórnego w odstępach czasu mniej wię­
cej 24 godzinnych.

Współpracownik Debat, p. de Parville, tak 
opisuje pracownię Pasteura:

„Salon poczekalny jest wcale nie wielki. 
£to w nim nie znajdzie miejsca, musi czekać na 
turjtarzu. Między pacjentami są osoby obojej 
)łci i różnego wieku, już to z prow noji już z 
iamego Paryża. Są dalej Rosjanie, Austrj cy, 
Rumuni, Włosi, Hiszpanie w swych ubiorach na­
rodowych, ubodzy i bogaci, robotnicy w łachma­
nach i eleganccy kawalerowie, dzieci, starcy, a 
między tem i lekarze, towarzyszący swoim pa­
cjentom. Każdy odzywa się w swej mowie ojczy­
stej, dzieci krzyczą — istna wieża. Babel."

„W  chwili, gdyśmy przekroczyli próg gahi- 
netu Pasteur’a, uspokajał on jakąś rosyjską da­
mę, której dzieci zostały poŁ ąsane, i wskaznje jej 
i'otel przy swojem biurku. Równocześnie żegna 
włościankę. „Kuracja wasza już skończona, cze­
góż chcecie?" — „Tak — odpowiada Bretonka 
w zakłopotaniu — lecz jakże ja wrócę do do­
mu?" — „No, dobrze, dobrze — mówi Pasteur — 
za godzinę będziecie mieli środki do podróży. 
Tymczasem bądźcie zdrowi, kobieto, i pisujcie 
do mnie."

„Wlom przyniesiono flaszeczki w których za­
wiera się preparowany jad wścieklizny z ośmiu 
dni, z każdego dnia oddzielnie. Pasteur bierze 
do ręki wykaz pacjentów, z których każdy przez 
dziesięć dni z rzędu ulega szczepieniu, i wywo­
łuje ich serjami. „Najprzód ci, co ostatni się 
zgłosili F  Na to wezwanie ukazał się młody le 
karz włoski z ośmi.i chłopami z okolic Bolonii. 
Tych ludzi strach przed śmiercią napadł dopie­
ro wtedy, gdy ujrzeli, jak ginęły krowy równo­
cześnie z nimi pokąsane Od chwili pokąsania 
upłynęło już dni czterdzieści. „Bah! to może już 
aa późno" — szepcze Pasteur tłumaczowi do 
ucha — „lecz zobaczymy!" Rozpoczęto operację. 
Asystent Pasteura, profesor Grancher, usiadł przy 
stole, na którym postawiono flaszeczki z prepa­
ratem jadu. Preparator napełnił przyrządzik in- 
jekcyjny najsłabszym roztworem jadu , wycią­
gnąwszy z flaszeczki nie więcej jak sześcienny 
centymetr płynu, i podał instrument panu Gran­
cher. Profesor zakłół nim skórę pierwszego z 
włościan, obnażoną mniej więcej na wysokości 
pasa i wstrzyknął pewną część płynu w naczyń­
ka podskórne Operacja trwała dwie sekundy 
Zwróciliśmy oczy na pacjenta. Ściągnął nieco 
brwi, nie okazał zresztą niczem an bolu, ani 
zdziwienia."

„W  ten sposób szło dalej wstrzykiwanie. Po 
Włochach nastąpili Rosjanie i Francuz5 po pierw­
szej serji druga. Dla tej zaczerpnięto już z dru­
giej flaszeczki. „Po której strunie zakłówałem 
pana wczoraj ?“ — zapytuje p. CrraL ner przy 
stępującego pacjenta. — „Z  prawej" — odpo­
wiada czerstwy starzec, który przed tygodniem 
został pokąsany. — „Więc obnaż się pan z le­
wej strony." W sekundzie dokonano zastrzyknię- 
cia, a starzec oddaHł się zadowolony, z uśmie­
chem na ustach."

„Czytanie wykazu postępuje dalej. Zbliża się 
trzecia serja, preparator czerpie z trzeciej flaszecz­
ki. Dużo tu dzieci i dużo krzyku. Matka rozbie­
ra dziecię i wrzeszczenie wzmaga się. Lecz p 
Grancher ma dużo cierpliwości i zakłówa pewni, 
ręką. Wrzask jeszcze się potęguje. „No, no 
pociesza p. Pasteur, głaszcząc malca — już się 
skończyło! Byłeś bardzo odważny." Mówiąc to
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* Cesarz udzielił 100 zł gminie K ozice w po­
wiecie lwowskim na budowę szkoły.

* Mianowania. Rada szkolna mianowała nau­
czyciela młodszego Józefa Smolika, rzec/.ywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Górkach.

* Doktorat P. Jan Bystroń, rodem z dolnych 
Datyn na Szląsku austrjackim, otrzymał d. 13. 
bm. na uniwersytecie Tagiellońskim stopień dok­
tora pra w.

* Dr. Karczewski, znakomity psychiatra, kie­
rownik zakładów dla obłąkanych w Owińsku i w 
Kowanówku (w Poznańskiem), bawi w Krakowie.

* Z powodu oonownych zasp śnieżnych, ruch 
pociągów na lin ii kolei Państwowej B uczacz-H u- 
siatyn, został znowu wstrzymanym. Przerwa po­
trwa prawdopodobnie dwa dni.

* Kaplica Zygmuntowska na Wawelu, której 
restaurację rozpoczęto w jesieni roku zeszF.go, 
będzie z wiosną dalej odnawianą. W  tym celu, 
jak  nam donoszą, ma przybyć do Krakowa archi­
tekta p. Schmidt z Wiednia.

* Stowarzyszenie rękodzielników „Skała" z o ­
stające pod prezesostwem ks. kanonika Odelgie- 
wicza, urządziło w własnym lokalu d. 14. b. m., 
na cześć 500-letniej ąocznicy unii Polski z Litwą, 
wieczorek muzykalno-dekiamacyjny połączony z 
odczytem, jak i też ndał się świetnie pod każdym 
względem. O godzinie 6 publiczność zapełniła 
szczelnie salę w całern znaczeniu tego wyrazu. 
W ieczorek rozpoczęty został znakomitem odśpie­
waniem przez chór stowarzyszenia mazurka St. 
Nowakowskiego p. t. „W isła “ ; potem odczytał p. 
F. Kestlicli stosowrą pracę historyczną p. dr. A . 
Prochuski; następnie odegrał z talentem na 
skrzypcach, przy akompaniamencie fortepianu, 
młodzinebny uczeń znanej zaszczytnie szkoły Ty- 
bergowskiej p. M. S fantazję Moniuszki z opery

H alki"; p. J. C. senior stowarzyszenia wygłosił 
z wielkism ciepłem i zrozumieniem „Odę do mło­
dości" Mickiewicza; uczennica szkoły Tybergow- 
skiej panna R  W . odegrała na skrzypcach Drzy 
akompaniamencie fortepianu, wybornie, zwłaszcza 
na swój wiek bardzo młody, fantazję z Adolfsena 

Tam na b łon iu '; na zakońezenie chór stowarzy­
szenia odśpiewał z siłą i uc uciem „Pieśń F ila ­
retów" Stelego. Cały obchód wywarł na obecnych 
gości, nader miłe i podniosłe wrażenie. Każdy 
przeświadczył się wymownie, że przy zacnych
CU6C1HCH i~
wiele dobrego zdziałanem być może. Udanie się 
odbytego wieczorku bę.lzie niezawodnie dla sto­
warzyszenia „Skały" niemałą zachętą do wytrwa­
łej nadal pracy w trafnie obranym przez nie, 
prawdziwie religijno-patrjotycznym  kierunku.

Wieczornica „Lutni". Dowiadujemy się, że 
do zarządu Towarzystwa „L utn i" zgłosiło się 
mnóstwo członkiw , dopraszając się o urządzenie 
wieczornicy. Do nas ndawano się także w tej 
sprawie -  sądzimy więc, że wieczornica w osta­
tnich dniach marca odbędzie się istotnie.

Odczyty dla kobiet- Z powodów niezależnych 
od zarządu oddziału Towarzystwa pedagogicznego, 
odczyt dla kobi.-t w środę dnia 17. b. m. nie od­
będzie się.

Wypadki m iejscow e. Urzędowa Gag. Lw. 
don osi: W  niedzielę rano skradziono Jędrzejowi 
Matrasiewiczowi, czeladnikowi murarskiemu pod 1.

Na debrach", z zamkniętego pomieszkania, sre­
brny zegarek z takimże łańcuszkiem, wartości 17 
zł. Tego samego dnia popołudniu poznał poszko­
dowany swój łańcuszek n domokrążcy Salomona 
Tambora, gdy tenże przyczepiwszy go już do 
innego zegarka sprzedawał na placu Krakowskim. 
Matrasiewicz doniósł o ter- policji, która skonsta­
towała, iż Tambor kupił ten łańcuszek wraz ze 
skradzionym zegarkiem na wspomuionym placu za 
5 zł,, od Mikołaja Schmida wyrabiacza drewnia­
nych naczyń, również pod 1. 6 „Na debrach" mie­
szkającego. Schmid, dowiedziawszy się, że za 
nim policja poszukuje,targnął się w poniedziałek rano 
z siekierą na swą żonę Marję, 60 lat liczącą, z po­
wodu, iż mn jego postęDowanie wytykała i poka­
leczy ł ją , oraz swą córkę Franciszkę, gdy ta swą 
matkę chciała obronić, a nciekłszy na pole, po­
derżnął sobie gardło. Schmida, jego  żone i córkę 
odstawiono do głównego szpitala. Śledztwo karne 
jest w toku.

G rzegorz K ołaczkow ski, oboośny handlarz 
kiełbaśnik, uniesiony gniewem na sw eg. ,vnuka, 
17-letniego Bazylego Dobromilskiego, który p< 
magał mn w jego zawodzie, za przypadkowe wy 
rządzenie mu mało znaczącej szkody, chciał go 
w czoraj rano, w swem mieszkania pod liczbą 13 
w rynku, jak to już często bywało, uderzyć. Dobro- 
milski, wydobywszy z kieszeni rewolwer, strzelił 
do niego trzy razy i zranił go w głowę pod le ­
wem nchem, oraz w palec n prawej ręki, a ucho 
dząc z rewolwerem w ręku z mieszkaLia, został 
przez murarza Jana Huszywargę zatrzymany i 
rozbrojony.

* Telefony. W  dalszym ciągu notujemy nastę 
pnjące stacje nowo otwarte : L  90. Kantor Ju ­
liana Wanga, Sykstusks 5. L . 102. Skład drzewa 
budulcowego S. Horowitza, Żółkiewska. L 103. 
Piekarnia karlsbadzka hr. Miera, Żółkiewska. L. 
104. Mieszkanie architekta i budowniczego Juliana 
Cybulskiego, Akademicka 8. L . 105. K an-clarja  
dra praw Pawła Dąbrowskiego, W ałowa 2. L . 
106. Kancelarja dra praw S. Schaffa, Sykstnska 
16. L . 107. Mieszkanie Zdzisława Marchwickiego 
dyr. Banka kred., Ossolińskich 1. L. 108. Apteka 
Piotra Mikolaschf , Kopernika 1. L . 109. MTfesz- 
kanie Ludwika Ramułta. architekta i budowni­
czego, Sapiehy 3. L. 6. Bant budowniczy, ''a c  
H alicki 15. L . 101. Krajowa dyrekcja -karbowa, 
L . 110. Schnman August, fabryka. B łonie 6. L 
112. Biliński Kazim ierz, dr. praw i adw. kraj, 
Sykstnska 26. L . 113. Redakcja Kur. Lwów 
Akademicka 3. L . 114. Szydłowscy F erryk  i 
Tadeusz, dr. pr. i adw. kraj., Słowackiego 1 L  
115. Kasyno miejskie, Akademicka 13. L . 116 
Hr. Mierowa Helena, Majerowska. L. 117. Ga­
jew ski Ksawery, dr. pr. i adw. kraj., pl. Marja

cki 10, L. 118. Iskierski Konstanty, handel tow. 
żel., Karola Ludwika 13. L . 119. S teif Henryk,
Jagiellońska 2. L 120. D yrekcja powiatowa, pl.
Cłowy 1. L  121 Pyszyński A ., dyr. banku bu­
downiczego, Sykstuska 60. L, 122. Kuczkiewicz 
Jan, dr. pr. i adw. kraj., pl. Bernardyński 9. L.
123. Schellenberg August, pomieszkanie, Czarne­
ckiego 12. L . 124. Rozenstok Izydor. Sykstuska 
52. L. 125. Nirenstein Maurycy, kantor wy­
miany, Sykstnska 8. L. 126. Hr. Comello F eli­
cja, Piekarska 22.

Zarazem uprasza zarząd telefonów tych P. T. 
abonentów, którzy mimo zgłoszenia się nie posia­
dają dotąd jeszcze telefonicznego połączenia, o 
łaskawe uwzględnienie powolniejszego wykonania 
tych robót. Zarząd bowiem czyni wszelkie stara­
nia, by każde zamówione połączenie jak najspie­
szniej wykonane zostało. Wina jednak zwłoki nie 
leży po stronie zarządu, gdyż tenże zaopatrzony 
jest we wszelkie potrzebne materiały do wykona­
nia połączeń telefonicznych służące, zwłaszcza, iż 
techniczną stronę budowy można w przeciągu 
trzech dni uskntecznić.

Właściwa przyczyna zwłoki leży w trndno- 
ściacli, które stawiają pp. właściciele realności z 
zezwoleniem wystawiania, względnie umocowania 
dźwigni na swych domach, wobec czego nieraz 
sześciotygodniowego, a nawet i dłnższego czasn 
potrzeba na uzyskanie takowego.

Celem stwierdzenia powyższego faktu niech 
posłuży za dowód ta okoliczność, iż p. Bardach, 
jako kierownik miejskich telefonów pożarowych, 
mając urządzić linię prowadzącą z ratusza do 
rogatki Gródeckiej, którą magistrat imieniem 
gminy m. Lwowa w interesie bezpieczeństwa pu­
blicznego już od kilku miesięcy wybndować posta­
nowił, mimo najusilniejszych Starań jednak, i mi­
mo tak wzniosłego celu, dla którego budowa ta 
ma być wykonaną, nie może żadną miarą nzyskać 
od w łaścicieli domów potrzebnego zezwolenia na 
oparcie dźwigni.

* Na zupę rumfordzką złożono w handlu J.
Drexlera i Synów' plac Kapitulny 1. 2 Pp. M.
I). 2 zł., Gaz. Nar. 10, N. N. 50 zł.

Rozdano od dnia 2. do dnia 13. marca 4C35 
porcji zupy 3997 porcji chleba.

* Na wydalonych Z Pru8 złożył w admini­
stracji Gaz. Nar. ks. kanonik Inrzański 5 zł.,
N. N. 5, pp. Karo! Kropiowski 10, Mikołaj Toro- 
siewicz z Połtw y 25 zł.

T Stan pawistrza. Obserwatorjum szkoły po­
litechnicznej donosi:

W czoraj około południa zaczął padać deszcz 
zmieszany ze śniegiem i padał z małemi przer­
wami prawie do północy, opad wynosił 2 ,, mm.
Średnia temperatura dnia była —  0,"3, najwyższa 
dziś rano o 9. godz. +  1.° C.

Prognoza aa dobę następną od 12. godz. 
południe dnia 16. m arca: Przy wietrze

o zmiennym kierunku od NE do SE i średniej 
temperaturze dnia około -)- 1,", niebo zamglone, 
powietrze wilgotne i mgliste, opad nieznaczny 

Wiadomości policyjne Z d. 12. marca r. b.:
S k r a d z i o n o :  dwie pierzyny o czerwonych na- 
sypkach z białemi poszewkami, czerwoną kołdrę, 
czarny damski płaszcz, 4 damskich koszul, czar­
ną suknię, trzy sukienne kolorowe damskie kafta ­
nik" dwa srebrne lichtarze średniej wi -litości,
w'art. 52 zł., djamentowe kolczyki, wart. 120 zł.

dwa srebrne trzonki, wart. 2 zł., przenoszone 
futerko z lisów, siwem suknem, a czarno-baran- 
kowe futerko, czarnem suknem pokryte.

Z g u b i o n o  bicz korali francuskich, wart. „    r „ . ___
100 » ł . i Irty Bł^Sowjr P.-"«d  t „ „  « m l ^ n o S c l “ wTeTuc“ »»Jm l|qey*'kom nńikutT '

— W Londynie zdarzył się w tych dniach 
tragiczny wypadek- Jakaś panna A da Berton, 
córka bardzo bogatego domu, zapragnęła zostać 
aktorką i urzeczywistniła swój zamiar mimo oporu 
całej rodziny. Na kilka godzin przed pierwszym 
je j debiutem oświadczył się o nią jeden z je j ku­
zynów, ale tylko pod warunkiem, że wyrzeknie 
się swoich marzeń artystycznych. Panna Berton 
uparła się i poszła do teatru. Gdy ją  jednak za­
raz od pierwszego razu wygwizdano, udała się do 
owego knzyna i oświadczyła mu, że wyjdzie za 
niego, bo wyleczyła się już ze swojej manji tea 
tralnej. Miljoner jednakże odpowiedział: „Teraz 
ja  ciebie nie chcę, bo jesteś już aktorką, a gdy­
bym się chciął ożenić z kobietą teatralną, nie 
potrzebowałbym ubiegać się o względy takiej, 
którą wygw izdnją". Panna Berton otrnła się tego 
samego dnia.

— Zamężcie na dworze hiszpańskim, ślnb
inf mtki Eulalii hiszpańskiej z księciem Antonim 
Montpensier odbył się w d. 6. b. m„ z powodu 
żałoby całkiem prywatnie, i jedna tylko pannr 
młoda była w białej sukni. Snknia ta była wspa­
niałym darem narzeczonego i kosztowała kilki 
tysięcy fs. Jest ona z najbogatszego białego at 
łasu, z garnirunkiem z koronek urnkselskich. Tren 
bogato haftowany jest równie jak suknia dziełem 
madryckiej modniarki. W elon jest również z ko­
ronek brnksBlskich z wyhaftowanym herbem ka- 
stylijskira. Prawie cała wyprawa infantki zro­
bioną została w Madrycie, gdyż królowa-rejentka 
chciała dostarczyć roboty wielu cierpiącym w tej 
zimie niedostatek. Królowa Krystyna ofiarowała 
narzeczonej wyprawę, a królowa Izabella, infantki 
Izabella i księżniczka bawarska wspaniałe toa­
lety. Księstwo Montpensier złożyli w darze swej 
synowej kosztowny djadem brylantowy. Narze 
czony darował swej przyszłej małżonce całkowitą 
pariurę brylantową, jak również królowa całkowity 
garnitur brylantowy. Infantka otrzymała mnóstw' 
podarunków od członków dwom i arystokracji 
madryckiej, lecz najcenniejszą jest dla niej głowi 
króla Alfonsa, odlana z brouzu. Książę Antonie 
liczy  dopiero lat 21 i jest o dwa lata młodszym 
od infantki Eulalii. Jest on bardzo piękny. 2 
siostrą swą, hrabiną Paryża, podzieli on ogromny 
majątek, jaki książę Montpensier pozostawi. Don 
Antonio jest podporucznikiem w wyborczym pułku 
kawalerji, a po ślubie zamieszka młoda para pa1 
łac królewski w Araniuez. gdvż pułk Don Anto 
nia stoi załogą w tem mieście. Przed szałem za 
mieszkaniem tam, zamierzają nowożeńcy kilka 
miesięcy podróżować. Odwiedzą oni siostrę in 
fantki E ulalii, księżnę Marję de la Paz w Mona 
cbium, i ztamtąd ndadz? się do Londynu P 
ślubie swej córki wraca królowa Izabella do Pa 
ryża, gdzie zamieszka w Palais de Castille.

— Król bawarski nie troszczy się zbytnie 
smutne położenie finansowe kasy swojej, a defley 
je j nie ogianicza bynajmniej gorączki budowlanej] 
jaka trapi ekscentrycznego monai chę. W  ostatnie! 
dniach wydał on rozkaz, aby rozpoczęto budoirt 
dwóch zamków, z których jeden ma być wznie' 
siony w stylu bizantyjskim, drugi zaś w styl* 
chińskim.

— Adeiina Patti została po raz pierwszy tf(i 
życiu w W alencji w Trawiacie wygw izdaną! A t  
dlatego, że publiczność dowiedziała się, iż ni® 
chciała chodzić na próby, wskutek czego przed 
stawienie wiele pozostawiało do życzenia.

— Studja nad wrażeniami farb. P. F  e r e
przedłożył ostatniemi czasy paryskiej Akadem!

dniem podczas ślnbn, w kaplicy Zmartwychwstań 
ców przy ulicy Piekarskiej.

Z n a l e z i o n o  na iynku czarnj damski płaszcz 
czerwono poaszyty.

Z a k w e s t i o n o w a n o  w Przemyślu dam­
skie futro, rosyjskiemi lisami podszyte, które ma 
w dwóch miejscach dwa białe p ła tk i, pokryte 
czarnym jedwabnym rypsem, kołnierz i mankiety 
z piuszn , listewka pod kołnierzem i n dołu, z 
czarnego wełnianego atłasu, wystebnowana, z ma­
łemi gnzikami, wełnianym atłasem obciąganemi,

ryin podaje prosty środek geometryczny, za p<r 
mocą którego można nzyskać kolor dowolny prze* 
skombinowanie dwócb innych kolorów. Źałow*^ 
należy, że dzienniki francuskie, donosząc o tyW 
kom unikacie. nie podają bliższych szczegółów- 
Przedmiot to zanadto specjalny, abyśmy mcgl* 
rozwodzić się szerzej nad nim, dlatego też poprze­
stajemy na zanotowania rezultatu odnośnej prac; 
p. Fereta.

Ciekawy zbiór autografów wystawił d.
z oaprutemi kieszeniami, wartości 80 zł —  Ta- anfjkw arja t berlińsai L ie  nannssohna na li 
kowe pochodzi prawdopodobnie z jakiejś kradzieży cytację. Najwyższą cenę nzy tał (600 marek) lis 

Jutro -  -swwi- - i -  królowej Marji Antoanetty, pisany do księżniceW
trudy ;

we środę dnia 16. m arca: św. Ger- 
św. Konona mucz.

Z nad Bpłtyku. Ostra tegoroczna zima już 
niejednemu dała się we znaki, a dla nadbaltyc

de Lamballe, do owej nieszczęśliwej przyjąć: 
królow ej, której piękną głowę zatknął tłum n* 
żerdzi i obnosił ją  pod oknami więzienia „don  
ciergerie.* L ist Ludwika XVI. z dnia 30. wrze 
śnie r. 1791 sprzedano za 325 m., pismo Małgo'

kieb rybaków stała się powodom wielkiego n ie - j rzaty de Valois, małżonki Henryka IV ., za 22^j 
szczęścia. Z Królew ca piszą do Beri. Tagebl. (w | m Ż pod młotka komornika wyszły także pism* 
lutym), że tam siedm łodzi rybackich, każda z i Napoleona OT., Fryderyka W ilhelma I., Józefa  TL
sześciu ludźmi, wypłynęło przy 12 stopniach zim 
na na otwarte morze, spodziewając się dobrego 
połowo łososi. —  Przez dzień cały mróz co­
raz więcej przybierał, tak, że biedakom chleb j  ^zj znajdowało się 18 osńb i te naraz przerzuci' 
zmarzł w kieszeniach i całe ubranie na nich ze-

i wiele innych rękopisów historycznych,

Próba z nową łodzią ratunkową kapiti
na Nurtona z Ameryki, odbyła się w K iel. W  M

'

sztywniało. Wieczorem zapalono nadmorskie ognie, 
lecz żadnej łodzi nie było widać, nad brzegami 
czekały napróżno stroskane żony biednych ryba­
ków. Godzina za godziną npływała, a oprócz głu- 
cheg( szumu, nic nie było słychać. Napróżno wy 
tężano wzrok, widać było tylko zwierciadło lodu, 
Bałtyk na pięć mil w około był zamarznięty. R oz- 
I acz biednych żon i dzieci nie miała granic gdyż 
widocznem było, że łodzie z 42 ludźmi załogi stra­
cone bez ratnnkn.

Mróz coraz więcej się wzmagał, lecz siln iej­
szym od niego był wiatr północny, bałwany za 
częły łamać lód i tw orzyć gory kry lodow ej, k tó ­
ra jeszcze niebezpieczniejszą pył*1 dla biedaków. 
Nai iszcie  o godzinie dwunastej nkazaly się dwie 
łodzie, a około trzeciej sześć łodzi było szczęśli 
wie uratowanych, lecz sieci ich były ::upełnie po­
rozrywane, a łodzie same mocno uszkodzone. B ra ­
kowało jeszcze jedne,, łodzi, kórą uważano za zu­
pełnie straconą. A to li wszędzie zraidą siv jeszczt 
Indzie zdolni d o  poświecenia, i tutaj pQ8zc 0no 
się powtórnie dwieme łodziami na morze i rze­
czywiście odnalezion b.ednych , /baków , walczą­
cych z krą lodu i bałwanami, lecz z sześciu męż­
czyzn zpłogi zostało już tylko czterech przy ży­
ciu, dwóch zaś młodzieńców w oczach swych 
ojców znała to grób w nurtach morskich. Biedni 
rybacy podobni byli do brył lo d u ; bałwany, bijąc 
w góre oblewały ich, a mróz ścinał wodę na ich 
szatach;^ poodmrażali sobie nogi, ręce i nszy, sło­
wem ucierpieli okropnie.

”  ^ Petdrsourga donoszą do Gaulois: Z Pa- 
lyża  nadeszła pod adresem cesarzowej rosyjskiej, 
duża paka z napisem : objets de toilette. Cesa­
rzowa znajdowała się w drugim pokoju gdy z jej 
polecenia rozpakowywała oczekiwaną przesyłkę 
panna słnżąca. Gdy za chwilę weszła, aby obej­
rzeć nadesłane przedmioty, ujrzała pannę służącą, 
leżącą na ziemi w omdleniu. Nadbiegts, służba— 
w pace nie było wprawdzie dynamitu ani nitro­
gliceryny —  ale niemniej przerażający przed­
miot, bo pod osłoną bardzo pięknych koronek, trnp 
młodej, pięknej kobiety o blond włosach. Paka, 
jako przeznaczona dla monarchmi, nie była otwie­
raną na komorach. W szczęte zostały dochodze­
nia, kto i w jakim celu dopuścił się tej strasznej 
mistyfikacji, zapewne osłaniającej jakiś zbrodniczy 
dramat.

ły się wszystkie na jedną jej stronę, a po' 
mimo tego łódź się nie wywróciła. Równowag' 
silnie nadwerężona przez jednoczesne umieszczę 
nie się 18 osób na jednej stronie łodzi, utrzyim 
ną została przez specjalny system rur, za pom®’ 
cą których odpowiednia masa wody prz« «  
na opróżniony bok łodzi. Próby wypad*7 wyborn

— O okropnej katastrofie donoszą wiedeć
skiemn Extrablaitow< .'z śo»1 nn: Na parowo* 
„Reffleman" pod miastem handlowem Cardiff. pęt 
kocioł z taką sil< że rozerwał literalnie ceJS 
okręt. Kapitan okrętu, maszynista, sternik i p* 
lacz znikli bez śń.du. Dotychczas nie znalezioUj 
nawet trupów. Część kotła wyleciała w pow 
trze i uderzyła w barkę włoską „Klotylda", zt 
stającą w oddaleniu 200 metr., *erwa” szy stel 
likowi głowę i zabiwszy na miejsen dwóch majtków 
Eksplozja była tak silna, że wszystkie szyby po' 
bliskich domów i magazynów popękały. Dwan 
ście okrętów poniosło ciężk:e lnb iżejsze uszkoj 
dzenia. Morze było wzburzone, a fale porwał] 
wybrzeża niezliczoną ilość stojących nad brrf 
giem koszów i wozów.

Przykry wypadek wydarzył się niedaw® 
na cmentarzu w Vierlanden niedaleko Hamburg* 
Chowano «zynkarza, który się powiesił. Na p-1” 
grzeb zbiegły się tłumy demokratów socjalnych 
czerwonemi kokardami i wieńcam", przewiązar* 
wstęgami czerwonemi. Policja zakazałt socj*!*' 
ście kończyć zaczętą mowę i nie pozwoliła trum®! ; 
zasypywać ziemią, ponieważ nie udzielono pismi®* 
nego pozwolenia na pogrzeb. Przeciw zakae< 
zaprotestowano głośno.

- - Nowy kongres. Z inicjatywy Towarzyst^J
„des sciences, lettres et arts“ w Biarritz, otw*1-® 
zostanie z d. 1. października r. b. pierwszy 
dzynarodowy kongres klimatologów i hydrolog® 
pod prezydencją dr. Durand-Fardel, a protek® 
ministra handla.

~ Medal paphski. Wiadomem jest, iż 
każą corocznie bić medal, uwieczniający “ ^ 5*1  
niejsze zdarzenie, zaszłe w ciąga roku. ^  
taki bywa złoty, srebrny i bronzowj, i rozda^*^ 
jest członkom ciała dyplomatycznego, ów. 
ginm, prałatom, dygnitarzom kościelnym i ^  
rzanom papieża. Na tegorocznym medaln wi jf j -  
z jednej strony wizerunek Leona X3H.» a ®a
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£ 2 * *  Postacie alegoryczne, mające wyobrażać 
rycznyjjj uadany przez Ojca św. stndjom histo-

tog.r Album piękności. Warszawski zakład fo- 
^uia^ Mieczkowskiego otrzymał w tych
z p .U! °d Mowo-yorskiej firmy Berton i S-ka list 

bą o nadesłanie portretów dwunastu W ar-

Jeden z nich miał się niby przyczynić w pe-jTo samo moźnabv - z n  .
   -  — Vnia - d a w n i e j  p w j( Jrtdrego J o p ^ o  p°. —  * > -wnym stopniu do zniesienia wydawnictwa 

Orzeszkowej. Pomimo wszelkich poszlak, mniej lub 
więcej ciążących na tym panu, trudno wszakże po­
sądzić go o tak haniebny czyn, jak  wstrzymanie
w ydaw nictw a. __  Mogło mu się niepodobaćć „A beca­
dło” , lecz jako Polak, chociażby nawet trzymają 
cy się klamki rosyjskiej, nic podobnego nie mógł  . b-iamiri rosyjs*ACJ> uil3

8 3 a w ia n V  k tórrsT ępnT eT ają  b"yć "umieszczone W * ]  t0 byłoby już więcej niż podle
w albumie'najsłynniejszych piękności całego.świata y  ód wstrzymano wszelkie wydawnictwa
Jak m ów ią^ fotograf w wielkim jest kłopo ie 0rzeSzkowej, a następnie zamknięto je j księ-
jak  z pomiędzy * "  'I r  T l i  n J - -

•I
Af
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h
i
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kniej 8z e 9JUJeał!y Wieln pieknycil wybrać najpię

richt Ory0 'nal" 8 zostawienie nazwisk, w  Mast 
(zilhal ° dł)y* s*e w tych dniach ślub p. Winter 
suia Z pann$ Smnmer (lato), notarjusz zaś spi- 
j> ' y intercyzę, nosił nazwę Herbat (jesień). —  

y  teia wszystkiem przypadek zrządził, że we- 
0 odbyto się w pierwszym miesiącu wiosny.

.. Przyzwyczajenia w ielkich ludzi. Pitt my-
ąc nad czem, musiał się przechadzać po pokoju.

pracy oświecało go 
Fox nim zasiadł

pani Orzeszkowej
garnię. Osobistość pani Orzeszkowej, jako osobv 
mającej wielki wpływ na społeczeństwo polskie w 
Wilnie, ma się rozumieć, nie mogła być sympa 
tyczną panu Kocbanowowi i jego zausznikom 

Więc też dano sobie radę z 
szkowa została internowana na stałe

Sheridan inbiał, aby podczas

" »  2 1 *  » p S d  .db jS  w e ,o t, PO.

e* W5Ł :
wie tylko w nocy.

— Korespondencja od redakcji. Wszystkim 
osobom, zapytującym nas o bliższe szczegóły spa- 
dkn po zmarłym w Ameryce śp. Pawlińskim, od­
powiadamy, że szczegółów tych nie znamy, ile że 
p. Jarnntowski, wezwany przez nas i przez inne 
dzienniki do osobistego zgłoszenia się, celem po­
dania bliższych informacyj, dotąd się nie zjawił. 
Być może, że dzienniki polskie, wychodzące w 
Ameryce, dadzą potrzebne objaśnienia.

Eliza Orzeszkowa.
Któżby nie znał nazwiska pani E lizy Orze­

szkowej, tyle sympatycznej powieściopisarki, au­
torki niepospolitej wartości utworu p. t. „Mejer 
E zofow icz“ i tylu innych prac. Pani Orzeszkowa 
od lat już kilku mieszka w Grodnie, gdzie jest 
internowaną. Nie wiem, pisze wileński korespon­
dent Dzień. Pozn., czy donoszono już o tern w 
dziennikach zagranicznych polskich; u nas jednak 
sprawa pani Orzeszkowej mało jest znaną szer­
szemu ogółowi polskiemu. Litwa jest jeszcze o tern 
poinformowaną, lecz w Królestwie i Galicji o pani 
Orzeszkowej nie wiele kto wie.

Pani Orzeszkowa przed laty kilku — 9 ile 
sobie przypominam, było to w r. 1879— osiadła w 
W ilnie, gdzie zamierzała ożywić ruch wydawniczy 
i intelektualny. Stary gród Gedymina, nie tak 
dawno jeszcze słynny z życia umysłowego, dziś 
opustoszał zupełnie; jedni pomarli, inni znów 
udali się do W arszawy Inb za granicę, sprzenie­
wierzywszy się tradycji. Szlachetna myśl pani 
Orzeszkowej rozbudzenia śpiącego życia umysło­
wego w W iln ie , znalazła poklask powszechny. 
W zięła się ona z całą energią do dzieła, a re­
zultat zapowia ał się świetnie, gdyby nie prze­
różne okoliczności, o którycli mowa poniżej.

W  W ilnie od lat bardzo dawnych istnieje 
firma księgarska wydawnicza Zawadzkiego. B ył 
czas, gdy jeszcze żył stary Zawadzki i całe przed­
siębiorstwo prowadził na własną rękę, ruch wy­
dawniczy kwitł, a wiele wyborowych dzieł ukazy­
wało się z pod prasy w W ilnie, zkąd je wysyłano 
do Warszawy. Po zniesieniu uniwersytetu, a na­
stępnie i akademii medycznej, długi czas jeszcze 
tak było, aż wreszcie firma wydawnicza Zawadź 
Kiego poczęła rozwijać swą działalność w kiernn 

U hardziej- praktycznym  Odtąd rok rocznie po 
częto nas obdarzać obficie samą makulaturą w ro­
dzaju różnych książek do nabożeństwa, nowen, 
kazań przygodnych i senników które co prawda’ 
Popłacały i popłacają dotąd lepiej, niż wydawnic­
two dzieł poważnych, naukowych. Książki do na­
bożeństwa słusznie uważane są u nas za najbar­
dziej poczytne i mające ogromny zbyt. Spekulacja 
Przeto szeroko się rozwinęła w kierunku czysto 
utylitarnym.

Pani Orzeszkowa, rodem sama z Litwy, przy­
glądała się z ubolewaniem tej anomalii; dorad.ała 
°na Zawadzkiemu rozwinąć działalność wydawni­
czą w szerszym zakresie, a gdy to nie pomogło, 
osobiście ję ła  się trudnego zadania zawodu księ­
garskiego. Jako powieściopisarce, oddanej w ca­
łości swej pracy, pani Orzeszkowej nie tak to 
łatwo było pokonać wiele napotykanych trudności 
i stawianych je j przeszkód. W reszcie ujrzano 
przy nlicy św.-Jańskiej ładny sklep księgarski, 
na szyldzie którego widniało tyle sympatyczne 
nazwisko pani Orzeszkowej. Zdawało się na razie, 
że ju ż wrócą świetne czasy zamierzchłe, a Wilno 
ożywi się i ściągnie w swe mnry ludzi nauki i 
wiedzy. Przedtem Wilno nie posiadało już nic 
literatów — nie było tu ani jednego człowieka, 
któryby chciał lub był zdolnym skreślić wierszy 
kilka piórem. Pisma warszawskie uskarżały się 
na brak najzwyklejszych korespondentów, którzyby 
donosili o wypadkach chociażby tylko brukowych 
Ho tego to zeszło Wilno, że już nawet reporte^ 
terów zabrakło !

Smutno, zaiste smutno....
Dążeniem pani Orzeszkowej, jak już wyżej 

M łyn k ow a liśm y , było ożywić rnch intelektualny 
1 wydawniczy Wilna. Przedewszystkiem pomyślano 

wydawnictwie jakiegoś pisma perjodycznego pol- 
prze? °- ^et0 si.e starań> które jak to łatwo było 
Nie Wldz' ed> nie odniosły pożądanego rezultatu. 
azkowd0łan° n i° wsk6ra<5' Wówczas to pani Orze- 
d a założyła księgarnią i rozpoczęła perjo-

Wydawnictwo oddzielnemi tomami dzieł 
1 poważnej i beletrystycznej, zawsze jednak 

oryginalnych, unikając wszelkich przekładów. W  
całem tem przedsięwzięciu widno było, że pani

celn zwykłej spekulacji

  ,   -
charakterystyczną figUrę. Doskonała scena w 
pierwszym akcie Julii i Adama, wyszłaby była 
jeszcze lepiej,  ̂ gdyby zresztą wybornie grająca 
pani Stachowiczowa w roli Julii, była silniej 
zamarkowała, źe pierwszy płacz i śmiech jest 
udanym, a drugi rzeczywistym. Brak zaznacze­
nia, tego sprawił, że scena płaczu wydawała się 
za długą. Scena Stasi (p. Kwiecińska) z Wale­
rym (p. Żelazowski) w akcie trzecim, wypadła 
doskonale.

W ogóle pani Kw. grała wczoraj tak dobrze, 
jak dawno już ją grającą nie widzieliśmy. Obie 

. . rple niewinne : pani Stachowiczowej i Kwieciń-
uią. Pani Orze- skiej — wyszły wobec krytyki nietylko bez wi-

w Grodnie, zkąd jej żadną miarą, i p ^ ż a d n y m  ^  P p 1 ^ e k z w s k i^ K  Zadow° 1.eni.UV? , . .
pretekstem, nawet poza rogatki, wyjechać nie wol- grali również bardzo d S ź ^ K e r w s z y ^ t c o t a  
no; pomocnika zaś jej, który brał czynny udział dramatycznie tylko i 7 1
w wydawnictwach i był kierownikiem7 ks^garni, S n e g ^  w y ż n i j  s 2 f  S J H ,  S f °  l t -
wysłano na miejsce urodzenia, do Lublina. żało było nieco lżej £  wziąć Pani Cichocka

Tak skończyło się szlachetne przedsiewziecie nie hvł« , wzi%c- "ani ucnocKa
p, Orzeszkowej, a dziś pokutuje ona za to- szcześ- widzieliśmy ia ni Sa iW dobrem usposobieniu, 
ciem tylko, i .  oby,M dl. nl.j, j ,k ‘  t j .  “  - o7/  £ L ° Ł u  * " f ?  ^  P° '
stkanie, Grojoo. -  z ,„ ,z e  M  to na.z, m i.,..- 
czko polskie,
sie żyj0 „
mogłoby spotkać co gorszego, bo wszak 
two n nas dostać się do Rosji, lub 
S yb ir !

-,konicz. czer. 
do69-—, koni-140*— do 52 —, koniczyna biała 48 

czyna szwedzka 4 0 — do 55’—.
Jarosław , pszenica 81— do 875 , żyto 

6-— do 6-30, jęczmień 6’— do7- —, owies 6’ — do 
G'45, groch6.— do 1060, wyka 7*— do 8*—, rzepak 
8’50 do 1002, Inianka 8-50 do 9*15, koniczy­
na czerwona 42*— do 63’ — , koniczyna biała 
42’ — do 62’—, koniczyna szwedzka40’— do 58’—. 
wszystko za 100 kilo netto bez worka.

Chmiel za 66 kilo loco Lwów zł. 5’— do 
10’— bez odbiorcy.

Okowita za 1000 litr. pret. loco Lwów złr 
- do 24-60.
Usposobienie dobre.
Telegramy targowe, z dnia 15. mama 
W i e d e ń ;  Pszenica za 100 kilo — .— zł. 

żł„ żyto — do — zł.
24.25 do 24.60 zł.

B u d a p e s z t ;  Pszenica za 100 kilo na wio- 
8.38 zł. do 8.40 zł.;

Z  Izby handlowej i przemysłowej. 
LWÓW d. 16. marca 1886.

1. Akcje m  wtulą.

płacą żądają

24

do

bez kuponu bieżąoego 
bez dywidendy

Kolej galic. Kar. Lud. 200 z l m. k.
.  lwow.-ozern.-jas8. 200 zł. w. a.

Banka hypot. galic. 200 zł. w. a. 
kred. galic. 200 zł. w. a.

2. Listy zastawne za 100 złr. 
bez kuponu bieżącego :

Tow. kred. galic. 5 prc.
.  * 4

5 
4

210 25 213 25 
234 - - 237 -  
285 — 290 - 
217 — 222 —

w. a.

okres.
Okowita | Banku krajowego 4 ‘/»7i 

Banku hyp. galio. 6
w. a.

101 50 102 60 
94 25 95 76 

101 50 102 50
93 - -  94 50
94 25 95 26 

103 — 104 -  
99 25 100 26

—  —  — uui  gostyńskiej należy się uznanie,
zawsze toć to nasze miaste- że podjąwszy się gry tak małej roli jak Małgo-

de, a chociasz głusz tam straszna, lecz rzaty, nie lekceważyła jej sobie, ale bardzo sta-
wśród ludzi swoich. Panią Orzeszkową rannie ją oddała. Panna Mirska, która zdradza!I)0£ka.<t. Po p̂ nratratrn ho a-i_ ’to

Teatr, literatura i luzyka.

snę «.iJ« zł. do 8.40 Zł.; rzepak na sierpień- ,  B n 5 wyl. z ló  pr. prmlOl 25 102 25 
wrzesień 161.75 zł. do — zł. 3. dłu&w ^  100 ^

W r o c ł a w ;  Pszenica m. do m.; Q. Z. ^  wł. (d. g pr>) 3 r. w likw _  _  g _
żyto —.— m. do —.— m.; owies —.— m. do 6 9 •/ °/ _
— m.; rzepak —. m. do —.— m.; spirytus » * » ■  h i*  •

m. do —.— m. 4. (Migi za 100 złr.
B e r l i n .  Pszenica żółta na kwiecień-maj lndemnizacyjne galic. 5 prc. m. k. 104 50 105 50

i-c, ------   1 iYiirsKa, Która zarauza 155.50 m.; żyto —.— m.; spirytus 35.90 m.; olej Kom. banku kraj. 5 pr. w. a. I em.
tak ła- talent -  i pewnie, gdy będą jej powierzane nieco rzepakowy —. - m. Pożyozka kraj zr. 1873 6 pro. w. a.

nawet na większe role, dobrze się z nich wywiąże, powin- P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 47.30 fr.; 1   -
na jako Kasia, żywiej nieco mówić i prędzej po rzepakowy —, fr.; spirytus — .— fr.

Nafta. Wiedeń — .— zł. do — . zł.;— Brema 
I loco 6.70, Hamburg loco 7.30, na marzec 6.70, na 
sierpień-grndzień 7.10; Antwerpia na marzec 17.
Nowy-York 9.'/,; Filadelfia 9.% ,.

» ~*ł| scenie się ruszać.
R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .

°l®j Pożyczka

-    "  «* “ 1 » i u y. Dziś dnia 16
bm.: Na dochód Ludwika Wierzbickiego : . L u k r e ­
c j a  B o r g i a " ,  opera w 4 aktach DonizettPego 
i II. akt opery . Ca r me n . "

Jutro w środę dnia 17. b. m. po raz drndi: 
„D  z i a d  nś f i  1 u t*. komód, w 3 aktach przez

I m . s. a .
Literatura. Dr. J. Hannsp, młody filolog 

krakowski, docent aniw. wiedeńskiego, 
naukową rozprawę . 0  dobie 
wiańsKiej.

I Miasta Krakowa . 
Stanisławowa

1883 47, pr. 
5. Losy.

99 -  
102 75 
93 50

17 -  
25 -

100 -  

104 —
94 75

19 -  
27 -

Dnkat holenderski 
Dukat cesarski

fNapoleondor

__ r  _ _ . R o yj ki srebrny
litewsko -%ło- nać tamtejsza Izba handlowa w przyszłym tygo­

dniu, iż wybór dr. Maurycego Rosenstocka, wła- 
. . .  0 » n w e R a -  ś c ie lą  Skałatu, chlubnie znanego wśród okoli-

W y d a w n i e  t w o  |a.blIenni0m akademji cznego obywatelstwa naszego, uważać można za
Księga ta pamiątkowa upewniony

6. Monety.

T8.tr. . D . i . d . i .  f i i u t - -  oto t ytoi k0 ' 1* / " * k™ « -  w 3 *to ch  pr“ '|  O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .
trzyaktowej komedji, przedstawionej wczoraj po 
raz pierwszy na dochód p. Wojdałowicza. Autor, 
czy jak się następuie pokazało autorowie, kryli 
się dotąd pod literami M. S. A., gdy jednak 
utwór ich przetrwał wczorajszą próbę i zyskał apro­
batę publiczności — pod naciskiem hucznych
oklasków wystąpili po drugim akcie na prosce- t o r e g o ,  drukuje się 
nium i tajemnica została zdradzoną. Autorami umiejętności w Krakowie. ao,ss» -- 
tego nowego utworu są pp. Mieczysław Schmitt zawierać będzie dokumenta wyłącznie w polskim 
i Wład. Wojdałowicz. języku pisane i kilkanaście w narzeczu biało-

Za pierwszą zaletę poczytać im musimy; ruskiem. 
bezpretensjonalność. Nie czując się natchnionymi — W W i e d n i u  nakładem księgarni M. Per- 
do stworzenia wyższej komedji — nie wysilali się lesa, wyszła mapa pizedstawiająca ugrupowanie
na jakiś szczególniejszy pomysł, nie usnuli in- 8ję austriackiej Izby posłów. J e s t  to rzecz nader ...... —‘ TT*’ :  “  . , . • , , -
trygi, z której można wybrnąć tylko w ten spo- dobrze zrobiona i dająca dokładny pogHd naugrn- węgierski jest uznany jako język państwowy, 
sob, jak  rozwiązano węzeł gordyjski, nie nakre- powanie się posłów wedle stronnictw. Cena 70 lecz m e trzeba zapominać, iż już w Chorwacji 
sllh postaci nieistniejących lub unikatów, ale ct. Tytuł wydania tego jest - „D ie Gruppirung der organa państwowe, od rządu państwowego bez- 
dali, co mogli, a dali to w formie zupełnie po- M itglieder des fisterr Abgeordnetenhanses in der pośrednio zależne, używają języka chorwackiego 
prawnej. Wahlperiode 1885 —  1891 naoli Clubverbanden jako urzędowego. Kwestja więc języka poza bez-

rubliczno8C szczelnie teatr zapełniająca, była nnd mit Angabe der Sitze derselben im Parła- warunkowemi konieeznościami państwa zależy od
iobrze dla utworu tego usposobioną i tak mente“, von G. Freytag nnd Ed. Kindermann. momentów historycznych i prawa publicznego,

gdyby przyszło Wien 1886. Yerlag von Moritz Perles I. Banem - jaki stosunek poszczególnych części państwa re-
markt 11. gu!uj%.“

—  K s . A l e k s a n d e r  Y i v i e r  przełożył na , ,  P °  teJ uwagh nader trafnej, dodamy od sie-

Z powodu piątkowej rozprawy w Izbie de­
putowanych nad wnioskiem Scharschmida, wę­
gierski dziennik Egyetertes powiada:

  „W  rozprawie rajchsratowej powoływano się
Jest" to rzecz nader I wielokrotnie na Węgry. Prawda, że u nas język

no 8. « 1.  I WPOriersk! i-l— '

.. papierowy 
100 marek niemieckiob 
Srebro .
Kupony w srobrze

6.80
5.83
9.94

10.30
1.54

5.90 
5.93 

10. 4 
10.40 
1.64 
1-277, 

61.80

ze
tak dobrze dla utworu o 
życzliwie go przyjmowała, 
nam sądzić wedle oklasków i ogólnego zadowo­
lenia — musielibyśmy powiedzieć, że „Dziadzio 

. -  jednak przez

..... u...uuu.», którego, gdyby nie miano kują'przybycia spećjalYstL^z^merykT’ i MU, stron prywatnych, lecz także n r z ę d o w y ,  na
za filuta, posiadającego monetę, może by mu pozwo- nawet brahmanów indyjskich. Z Polaków weźmie *3dam ? J edneJ piątej części reprezentacji korni 
łono umrzeć nawet bez dachu, a tak, kłócono się w kone-resie  ̂ tatowej.

* o  nawet orahmanów i
lonO umrzeć nawet bez dachu, a tak, kłócono się w kongresie udział dr. Hanusz. Dobrzeby było,
o niego — i jeden Dudziakiewicz i drugi Du- aby więcej naszych orjentalistów przybyło na ten
dziakiewicz pragnął go mieć przy sobie. Przy- zjazd naukowy, gdyż dotychczas świeciliśmy na
mieszka do tego miłości Julii i Adama, chęć o- tych kongresach zawsze nieobecnością. Onegdaj
żenienia się p. Anastazego Georgińskiego, dąże- otwarto w Wiedniu wystawę w „Kttnstlerbanzie“ ,
nie Justyny do zam ążpójścia i szczera naiwność w obecności cesarza, jako protektora tej instytu-
Stasi - oto co złożyło się na obraz, wprawiony cji, całego dworu i mnóstwa znakomitości wiedeń
w trzyaktowe ramy komedji, skich. Pomiędzy wieloma n t r o mi niepospolitejA nawet nie t.vla iacf —

r
Ml

KURS G IE Ł D Y  W IEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń dnia 15. marca 1886 
godzina 1. minut 45. popołudnia. 

Alpiny 29.75
Anglo-Austr. 117.10 
Kolej Kar. Lud. 211.25 
Kolej Połud. 126.60 
Kolej p. Elib. 257.25 
Węg. Nordostb. 180.60 
Węg. Tabak. 75.60 
Węg. cis. losy r. 124.80 
Zł. ren. węg. 4 0/° 104.37 
R ob, rubel pap. 1.26.50 
Galic. indemn. 105.—

W«g. akcje kr. 309.25 
Unionsbank 73.— 
Nordbahn 238.50 
Kolej AlfSld 193.75 
Kolej lw-czem. 236.— 
Wied. Oommnn. 125.75
Elbetal. 
Land. Bank 
Bankrerein. 
Losy węgier. 
Kredytowe

167.75 
116.— 
111.70 
121.60

Usposobienie: chwiejne. 
Wiedeń dnia 16. marca 1886 

godzina 10 minut 35 przed południem
Akoje kredyt. 303.20 
Kolej Kar. Lud. 211.25 
Uuionbank 73 .— 
Rossyj. bank. 1.267, 

B e r l in  dnia

Anglo-austr.
Kolej połudn. 
Napoleondor 9.99 
Usposobienie: słabe 

15. marca 1886.

cesarza, jako protektora tej _
woru i mnóstwa znakomitości wiedeń- wleoen d. 15. marca. (Pryw .) _ Wczmrąj od-

 j  skich. Pomiędzy wieloma obrazami, niepospolitej była się bardzo długa konferencja ministrów,! A nawet nie tyle jest treści, bo gdyby na serjo wartości artystycznej, znajduje się także kilka która trwała aż do 5. godziny. Po konferencji
jeden Dudziakiewicz inb drugi był zachłannym dzieł naszych artystów; „Manewra“ TadenBza A,i- w r ę c z y ł  br. P i n o  hr. T a a f f e mu  p o d a n i e  
na monetę — możnaby stworzyć czarny charak- dnkiewicza, zajmują tu jedno z pierwszych miejsc, o dy mi s j ę ,  w ten atoli sposób, że nawet re- ter — usnuć intrygę itd., ale obaj ci Dudziakie- Obraz ten, jak wiadomo, wykonał ntalentowan ""ł" J
wicze, którzy niby wiodą ze sobą walkę przez artysta na zamówienie arcyksięcia Albrechta. . . - ................................
trzy akty, są w gruncie rzeczy poczciwcami. Znawcy tacy, ja k : Schaffer, prezes zarządu Kfinst- niewatpliwem. Następstwo szefa sekcji uważać 
W a l e r y  dobry gospodarz, który myśląc o jutrze, u- lerhansn Schon-Friedlander, a nawet surowy kry- należy za bezwarunkowo wykluczone. Chlumecky 
zbierał grosza, chętnie go jednak poświęci, gdy tyk Ranzoni, wyrażają się z wielkiemi pochwałami mógłby objąć tekę handlu, ma jednak mało wi­
tego zajdzie potrzeba. Józef chciałby mieć pie- o praey Ajdukiewicza. doków, zanadto bowiem, jako członek lewicy, zâ
niędzy jak najwięcej, ale to już taka natura ludz- Wojciech Kossak wystawił obraz zatytnło- angażował się w opozycji przeciwko gabinetowi
ka, gdy jednak przekonuje się w końcu, że dzia- wany: „Atak strzelców pieszych". Cesarz zwrć- hr. Taaffego.
dzio istotnie nic nie ma, gotów zwrócić to, co cił szczególną uwagę na ten obraz i kazał sobie Wiedeń d. 15.

przedstawić artystę. Cesarz odezwał się do Kos- lwowska urzędników w sprawie podwyższenia
saka; Winszuję panu, to bardzo piękne, — po- dodatku aktywalnego J------
czem zadał kilka pytań dotyczących osoby Kos- skawszego przyjęcia,
saka. Obraz młodego artysty zaliczają na wy- nistrów.
stawie wiedeńskiej do najlepszych. Belgrad d. 16. marca. Wszyscy ministrowie

— Muzyka. Wczorajszy (IV.) wieczór muzy- przybyli wczoraj popołudniu do Niszu Ogłoszo-
kainy galic. Towarz. muzycznego nie zwabił wiele ny ukaz królewski przenosi armię w stan sdo-publiczności do sali Towarzystwa. Brakowało koju. v
nawet znanych w mieście mecenasów mnzyki i Sofia 
patronów naszego konserwatorjnm, brakowało zwy- s je n j e 
kłych a wiernv<>h hnhit.ue* warnołH-i- A-  '

godzina 5 minut 35 po południu 
Rossyjs. bankn. 205.25 Akcje kredyt.
Lombardy 207.— Galicyjskie
Poż. wschód. 64.10 Austr. bank.

508.25
86.10

162.35

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Ze Lwowa odchodzą: 

podług zegara lw ew aklero ■

- - -  — ----, gotów to co
dawniej od niego otrzymał. Tak tedy autorowie 
przedstawili nam całą grupę lndzi, samych pocz­
ciwców — różniących się od siebie jedynie tem­
peramentem, inteligencją i nawyczkami.

Źe postacie te po większej części nakre­
ślone są dobrze, źe sytuacje zręcznie obmyślane 
i obrobione, że mnóstwo scen bardzo wesołych i i r  
efektowyc-h, a jednak nieprzekraczajacych era- ' c.‘
nic komedji i trzymanych - g I Publiczności
dodawać nie potrzebujemy

doznała u cesarza 
We wtorek będzie

najła 
u mi

z daia od farsy __
bo i zkądżeby ina . ____  ;------ --.o-ai j Sofia d. 16. marca. Rząd dementuje donie-. , „ Pmv do i saąazeoy ina- patronów naszego konserwatorjnm, brakowało zwy- s je n j e n Ajencji Havasa“, jakoby książę Aleksan-

laoaawac nie po e J publiczności. Co kłych a wiernych habitues wszystkich poważnych der odstąpił od poprzednich swych oświadczeń
CZeJ aufnrów umieiacycD pisać dobrze, produkcyj muzykalnych we Lwowie. , co do nominacji jeneralnego gubernatora Rn-S S ‘V Z  ,ć . .b W t ó  -  a .  P .  dvm8zf6Btoletnl^ P88zle wcora,   u •mimo tych wszystkich zalet, wcale niemałego co raz

Do Krakowa , . 
Do Podwołoozysk 

> (z Podzamozs) 
o Gzerniowieo .

Z Krakowa , .
Z Podwołoozysk 
n (u* Podzamcze) 
' Czerniowleo .

9.27, 
*10.861 
•10.1? 
*10.05

4.06 8. ! 4.50• 5.56 — 12.35— — • 6.07 1. 911. 6 • 6.20 12.20

przychodzą:

• 5.86 11.83 7.50
3.05 — 3.502.28 — 8.20 __
8.35 — 3.30 —

Do Lwowa (z peszt.) 

Do Wiednia (z. prg.)J 
Do Prus

Z  Krakowa odchodzą-

jeneralnego gubernatora
... bez oznaczenia terminu. Rząd. ------ 1  r- — ------- ' W “ 'y Iior.Lf plan,ie w oświadcza, te książę nie aprobował żadnych in-sali Towarzystwa, aby z P- Ichorznickim odegrać nyt.[j oświadczeń oprócz tych. które - :~- -  J “  „Tańce norwegskie". Rzecz to _  • •, . I 3... t - T

r  -J— o- — ------  ‘ a,H| dwudziestoletniej pauzie zasiadł wczoraj | nińi;, Wo h j «'-1 • J'pu'’ ‘ aiueg0 gubernatora Ru-
mimo tych wszystkich zalet, wcale niemałego po raz pierwszy p. L. Marek przy fortepianie w A 8cnoa,Ve) bez oznaczenia terminu. Rząd znaczenia -  „Dziadzio filut" nie jest jeszcze ko-l sali T n ™  -------------   'oświadcza, te ks.aże -  • -

zasiadł  —7     "*“
znaczenia— „Dziadzio filut" nie jest jeszcze ko-
medją — jest raczej obrazem. na 4 ręce Griega „Tańce norwegskie". Rzecz to nyetl oś^ iadczeń oprócz tych, które znajdują się

Brak akcji, brak myśli przewodniej — oto, zbyt drobna dla takich dwóch sił muzykalnych W uSodzlei podpisanej przez Canowa. 
co osłabia wartość tego utworu, na który się z „Kwartet smyczkowy" (g-dur) Mozarta, wy- Paryż d- 16- marca. Izba przyjęła 379 cło- 
prawdziwa przyjemnością patrzy, którego się tak konali ze zwykłą sobie P^cyzją pp. AVolfsthal. 8ami Przeciwko 100 ułożony przez frakcje lewi- 
mile słucha. , . S^nkowski, Kozłowski i Sladek. Równie poprą- CT> a, Przez rz?d akceptowany porządek dzienny,

Gdvbv z tej komedji, jako z obrazu życia, wme wypadł Brahms a kwartet wokalny a towa- wyrażający zaufanie do postanowień rządu w 
wirnłvwała ieszcze jakaś tendencja, tryumfowała rzyszemem fortepianu „Wieczór*. sprawie poprawienia ustawodawstwa górniczego
• i /  a* nio miBlihvśmv nic dla autorów prÓCZ Bardzo mitem intermezzo był Hallmesberg-era 1 ,Przekonall,®i że rząd uzna konieczność bronie- 
jakaś idea, w  ™  "  P <Eo,nlns. 4 .kiajpce. oJesrany .ca le  poprą- » “  i . » • » . . « .  robolalkA.
pochwały. Kilka bowiem niezna- wnie przez cztery młodziutkie uczennice konser- Rzym d 16. marca. Robilant oświadczył w
nieloicznos.i, jak n. p. że Georginski, niezna watorj^m z klagy prof W(,lfsthala. Izbie, że misja Pezzoliniego do negusa abisyń-

Ze Lwowa 
Z Wiednia 
Z Warszawy 
Z Prus . .

Do Krakowa przychodzą:

— 10.46
9.30 3 .-
8.15 9.30

•6.48 2.33 - . - !
7.26 9.45 —.—i

'■ii H ■ 9.46 5.2*8.30111 9.4611 8.151
Gwiaadką są eanaezone pociągi pospieszne.
W  obwódkach czarnych są godziny noone, t. j.

•d żółtej wieczór do uóitei rano.

. k. jeneralna Dyrakoja aostr. kolei pańitwowyoh.

mezna- 
iż dziadzio j 
ten

Orzeszkowa nie miała na  apenniacji I ”
księgarskiej, co właśnie jednało je j ogólną sym- bra , 
patją wśród publiczności, «  wszelkie nakłady roz­
chodziły się z pospiechem, może nawet większym, 
niż makulatura pana Zawadzkiego. Ogłosiła ona 
prenumeratę na szereg wydawnictw. Między inne- 
mi nakładem pani Orzeszkowej poczęło wychodzić 
„A becadło 'i które właściwie było pismem humo 
rystyczuein; każdy numer był oznaczony inną lj. 
terą, ażeby obejść w ten sposób istniejący zakaz 
którym zakazano wszelkie pisma perjodyczne ja  
kiejkolwiekbudź treści wydawać.

Tak więc W ilno doczekało się, aczk°lwiek 
hnmorysty lecz zawsze pisma. W ilk  był

1 kona cała, Rozumiały też władze, czem 
y 0 w *8tocie .A becadło"

60 uiiojtt rezzoiinit ¥_ ...........   - L' J '  '" 3 | 7  ... ułllłUłW « " bvł  Rhein- skiego została odroczoną, i  powodu" paniyącego
j a c y  wcale dziadzia, ten temat P! ^ ^ r enowy na sola i chór mięszany obecnie w Abisynii perjodu deszczowego. Jene-
Ł  ^szeroko swe p r y s z c z e n i a -  a nie po- foi, e Pi U  P- t. „Toggenburg". rał został o d w o U y . Sytuacja niezńnemona.sądfa o to dziadzia Justyna, wiedząca, żej e ]  o  , ............o to dziadzia Justyna, 

Józefowi dał dziadzio

Pn/ł j|A DCUttUiG .
zkowej, gorliwej działalności pani Orze-
:awet Inrifc.'  n° poczęło się ruszać; znaleźli się

s
nawet
cze lepiej. r,,Pl8z4cy, a

Poczęło się -------- - . ,
6  niezawodnie byłoby jesz-

trakcie tego
Ko-

chanów. Nio 17 istniej® ,

aków, którym „A becadło" zaszło z a  skórę, źe do- 
*°żyh om starań 0 '  za8zi ,„rdawnic-

Może to są pw  rzymallie ^ g ,  S n a k  że 
"A becadło" dawało ™ ’  faktem je  -i ńskiemu
bankowi ziemskiemu Pnraądne cieg* W1!  - J  L

’ na czele którego stoją Polacy-

wiedząca, źe jej 
dawniej pokaźną 

zostało
 ----------------------------------         . Sola sopranowe i barytonowe (panna Pawlików i Londyn d 16 maro^ W  r, -
'sumkę,' i że mu jeszcze drugie tyle zostało — lp. Kiczman), kończące się krótkim duetem zostały buchła k r y z i e  mi n i s t  • ,u8 Doiły News, wy­
da się przy następnych przedstawieniach bar- wykonane wybornie. Chór trzymał się tym razem jektowanego przez Glads6!1^  ku^ ' em Pr°* 
dzo dobrze usunąć i poprawić. Za dużo także zupełnie czysto i pewnie. stji agraryjnej w Irlandii* ° n ,  rozw,9zWua kwe-
w akcie pierwszym fortepianu — a mogłoby się Akompaniament spoczywał w ręku p. Tchórz- dza się z Gładetonem w ^P^Iain nie zga- 
bez niego nawet obejść zupełnie. nickiego; dyrygował zaś jak zwykle, tj. znako- landlordów, oczekują tei nrhŜ raWle wy.wIaszczenia

micie, p. J. Gall, to też darzyła go Publiczność berlaina. Gabinet zbiór ■ L?/ U8̂ P*en,a Cham-
M o a i n t f l i n i  n l r l o o l r o  t n i  f f i r A T l r t i A .  6  ^  3 W 1 0 W  d z i s i a j  D f t  f c O H -

Pocii

-  , ■ , , I micie, p. J. Gall, to
Całość, jak to już zaznaczyliśmy, przedsta- rzęaigtemi okia8kami.

wia się dobrze. Akt pierwszy może nieco za roz­
wlekły, ale ostatecznie nic więcej mu zarzucić nie 
można. Najlepszym jest akt trzeci.

Zakończenie każdego aktu — prócz samego 
końca szfuki tj. aktu trzeciego — jest zupełnie 
dobre. Trzebaby owo zakończenie nieco zmienić, 
co aie nastręczy ani wiele pracy ani trudu — a 
“j ” ’, , na łem zyska. Podnieść wreszcie musimy 
nicznv b autordw do wywoływania efektów sce-

ycn _  efektów, przypadających do gustu (jęczmień
-  -  owkiow, Przypadającycn a”r^tysk u ^ ^ . 50, wyka 7 - -  doJ icZyna czerw. 4 5 -6 5 , ko- publiczności, a niewzbronionych przez J J > inianka 8-25 do 9 50, t  nip7 ,Pomysł np., że zasypia Dudziakiewicz, J w  I . chce czego 9łvs7.eż —  -

Dział ekonomiczny.
Ostatnie notowania produktów z dnia 16. 

marca b. r.
Lwów, pszenica8-— do 9-— , żyto 6-75 do 6-26, 

5-50 do 7-50, owies 6 -5 0 - 7-25, groch 6‘ -  
, rzepak 8-— do 10-— ,

r -, ^usypia Dudziakiewicz, gdy me 
chce  ̂ czego słyszeć, na pozór bardzo zwykły, na 
scenie w umiejętnej grze p. Frenkla, wychodzi 
doskonale i budzi śmiech powszechny.

Co do samego przedstawienia, to było ono 
niemal koncertowe — i część oklasków, które-
mi darzono autorów, należy się bezsprzecznie ar-
(„ttnm. bo ci nietvlko o-roT; -i

• . ,c . ca konicz. szwedzka 42 -  -uo. niczyna biała 4 5 --W , do 8.86 5.50
Tarnopol, . P f S o T - - ,  owies 6-  d o - -,eczmien55ua a ^  ^

Vi.or\ J-  ---

tystom, bo ci nietylko grafi ' 1  
Postać np. dziadusia nie jest z u U  •t w o r z y 1i - I
nakreśloną, a jednak nie raziło t0 “ i6 doWadnie| PÓdwołoczyska, pszenica 8. _  do 8.50 . .
m bardzo dobrej i subtelnej grze łf°rai ’ dzi^  5'30 do 5>85> jęczmień 5-35 do 6-50 0wies 5-85 do

J grze benefisanta. 16-25, groch 6 --d o ll-5 0 , wyka 6-70 do rzepak

do 6-—, jęczmień 5
groch 6-— do 9-60, wyra o to  ao 7- _  ,
8-— do 9-85, Inianka 8‘20 do 9-35 koniWun 
czerw. 42-—  do53-—, koniczyna biała 45 - ^ ^  
koniczyna szwedzka — • 0

Podwołoczyska,, do 8.50) ,yto

 ..uieia sięferencję.
Londyn d. 16. marca. Izba gmin przyjęła

pierwszą pozycję budżetu mjarynarki, uchwalając
załogę floty na 61.400 maryparzy i uczniów okrę­towych. ?

Kair d. 16. marca. W 4Jhebet-Zeyd, nad mo 
rzem Czerwonem, odkryto /źródło nafty.

W yciąg z rozkładu jazdy 
waiay *4  dala Ł. paśdiiernilui 1885.

Przyjazd do Lwowa.
Pociąg osobowy: o godz 1 . minut 5 w nooy z Huzia- 

tyna, St&nizłzwowa, Chyrowa, Stryja. — O godz. 8 
min. 5 przedpołudniem z Zwardonia, Chyrowa  ̂Stryja 
O godz. 4. min. 15 po połud. ze Zwardonia, Chyrowa 
Stryja, Stanisławowa, Husiatyna.

Odjazd ze Lwowa:
ląg osobowy; o godz. 7. min. 10 rano do Stryja. — 
O godz. 11. min. 26 do Stryja, Chyrowa. Stanisławo­
wa, Husiatyna. — O godzinie 7. min. ló wieczór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonia.

Przyjazd do Stanisławowa.
Pociąg osobowy: o godz 8. min. !'6 przed południem z 

Hueiatyna. — O godz. 9. miu. 2 przedpołud. ze Zwar­
donia, Stryja. — O godz. 5. min. 37 po połud. z Hu­
siatyna. - O godz. 5. min. 51 po południa ze Zwar­donia, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławowa:
Pociąg oaobowy: o godz. 9 min. 40 przed południem do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O 'J * 1
W  te a trs e  hrf. S k a rb k a .

We wtorek dnia ly . marca 1386.
N a  d o c h ó d  L u d w ik a  W ie r s b łe k le g o

LukrecW Borgia
opera w czterech aktach, muzyka Donizetti’ego. — 

Kapelmistrz p. Henryk Jarecki.
Zakończy:

C  A  B  U  E  N
akt drugi — z tonery Bizeta.

[odz. 9 min. - -  r  - -VU |/t-----
10 min. — 

~ B'—*. 6 min. 28 
Zwardonia. —  o  god*. 6

— , wtt.iuuuib. — U godz 
przed południem do Husiatyna. — 0  godz 
wieczór do Stryja. Lwowa, Z 
min. 60 wieczór ao Hnsiatyna

V-W
Początek o j.odz. ej wieczór.

Bubiyka .N a d e i la u e "  ule pochodzi od Redukcji 
I która tei iadnej odpowiedzialności za nią nie prsjjmnje.

(IS a d e s l a n  e.)
O d t r iy d i le i iu  la t  cierpiałem na zaniedbany 
katar i trudne odpluwanie. Bez rady żadnego le­
karza zacząłem używać kapsułek Guyot’a (dwie 
przy kaidem jedzeniu). Otrzymałem najlepszy sku­
tek. Kaszel u-.tat zupełnie i flegma zniknę'a.

V ...... proboszcz w I).
Kapsułki Guyota są białe, a nazwisko Guyofa 

odbite na każdej kapsułce. b 1378



W y s z ł o  z d r a k a  d z i e ł o  
Alfreda Naauet:

profesora uniwersytetu paryskiego obecnie 
członka senatu

Bel i  gja,
Własność i Rodzina

z paryskiego wydania 
za pozwoleniem autora

ST. ŻURKOWSKI.

Skład główny Librairie du Luiembourgj 
3 rue des Grands-Augustins, Paris i we 
wszystkich księgarniach polskich 

Cena 2 fr. 50 c. pocztą pod opaska 
rekomendowaną 3 fr.

2077 2—2

Ważno dla pp. właściciel 
maszyn ; ekonomów.

Oferujemy franko do każdej tacji ko­
lejowej w kraju: podwójnie odkwaszo­
ny olei wulkaniczny jake —jtań- 
sze smarowidło do rszelkich  

laszyn i w ogóle do każdego przemy­
słu za 100 klg. zł. 18 z beczką

Hubner 1 Hanke
we Lwowie.

*

Przykrawacz
g a ^ d ^ r o b y  nr “ z  k i  e j ,  pracująo w je­
dnej z pierw-z^h" firm w Wrocławiu od 
lat sześciu, władając krojem praktycznym 
i szykownym, li tylko skutkiem wydalań 
Polaków zostaje zwolniony Przyjmie miej­
sce we Lwowie z nadmienieniem, że po-, 
siada piękny krój ubrań dla chłopozyków z 
garniruwaniem utrzymując takowe już od 
lat dwóeb, posortowane. Oferty uprasza się 
wnosić pod adresem: J. B i e n i e c k i  
Weiden-Str.; 2. w Wrocławiu.

2088 1—3

Niniejszecu mam zaszczyt oznaj­
mić , iż otworzyłem we Lw ow ie  
przy u licy  Sapiehy 1. 2 7

W  drzewa SnflulcDWBŁi
i wszelkich materjałów 

t a r t y c h  
dla robót stolarskich.

Wskutek nader korzystnpgo zaku- 
pna jestem w możności przy najskru 
pi latuiejszej sumienności, sprostać 
wszelkiej konkurencji, a pole ująć 
firmę moją w czasie zapotrzebowa da, 
pozostaję

z uszanowaniem
M. Fischer.

2090 1—3

Na liczne zapytania szanownej Pu­
bliczności oznajmiam, że od marca roku 
bieżącego otwieram ponownie

K U R S

apiiki kroju damskiego
i udzielam n a u k i  s z y c i a  s u k i e n
d a m s k i c k  codziennie od 10 rano do 
1. z południa. 2038 3- 6

Polecam również

M A G A Z Y N
mój i nadal wrrlędom szanownych Pań 
jako znany od lat vielu, nietylko ze sta­
rannego i eleganckiego wykonania, ale ró­
wni.,, z najświeższych i najgustowniej- 
szycb przyborów i materji. Przyjmuję ró­
wnież zamówienia na gotowe kostiumy.

Józefina Dąbrowska,
właścicielka magaz iu sukien damskich 

p l a c  M a r j a e K i  1. 8 .

Sirop du
orFORGET

uzy^a się z naj 
pomyślniejszym 

sktikibui prs-eiw
___________ kaśzlom  uptr-

ezywym, katarom , kokluszowi, 
nerwowej irytacji n-ezyń ' płuco wy oh 
wsz lkim cierp “ ion pier-iowym. L ka­
rze paiyzcy zawsz z poi lyślnym skatki iL 
go przepisują. ŁTŻeoz&a Gd ka..y jeut 
dostateczną. Dostać można w P ryżu i 
dr. Chable, rne Vivienne, 86. We Lw - 
wie w apt. pp. P. M K lat cha, Wewiór- 
ikiego dawni j j  Nahlika. 1614 10 30

Od 48 lat istniejący
S K Ł A D

Trzyletni

Ogier
gniady

i pianm
pod firmą

J a n  B a lk o
półkrwi ARDEN. miary 152 crat.J 
po igierze pełnej ki*wi ardeńsknj, we LWOWIE

« 2 ,-T 9h**ŚCl udzieli  ̂ r̂ząd dóbr BILCZE. P-rzędnych abryk wiedeńskich i zagrań, 
Korolówka. 2094 1 -3  jcznyck i sprzedaje takowe p o d  k o r z y

s t n e m i  w a r u n k a m i  po n~’ umrar-
kowańszych cenach z gwarancją lOletnią.

PLASTEE THAPSIA
PP. LEPERDRIEL-REBDULLEAU

KTÓRZY SĄ JEGO WYNALAZCAMI

Wypróbowany i upoważniony io 
wprowadzania na 1 irytoryum Ge* ar- 
stwa prze:. Departament Medyozny w 

jffi Petersburgu.
PIstL. ten leczy dtary, Kasz 

jpHenle yc/iawełr, ptuc I optucnej, 
jle  reumatyczna, olemlenla kręgu pa. 

|, cierzowego, etc., etc.
Jest to znakomity środek z powodu 

pomyślnych skutków, jakie sprawia 
' dlatego jesz często podrą iany i 
naśladowany.

Dla uniknięcia przypadków przypi­
sywanych zwyczajnie z cała słusznoś­
cią lekarstwom majacyu lędzy sobą 
podobieństwo, ga należy na

' k dym plastrze ahj ■ I znajdowały 
podpisy.

a  S j& u ł

Julia Balko Mussil.
1967 3—20

IMasienie
buraków pastewnych

ti&erndorfgklch w cenie po
3 0  ct. za 1 b ilo , jest zawsze w 
dowolnej ilości i dobrem gatnnku

w państwie Tłumacz 
do nabycia*

■•947 6—14

J A N  I H N A r O W I C Z
poleca

w y ś m i e n i t e  M Y D Ł A  do m ycia tw arzy, rą k
i k ą p ie li , i856 4 - ?

wyszczególniono 6 medalami zasługi i dwoma dyplomami uznani?.
Złr. ct.

MYDŁO najprzedniejsze do gole­
nia brody . . . .  —.25 

MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo 
delikatr" ’.0 ct 20 i —.25

MYDŁO KOKOSOWE, białe do
rąk 10 et. i ..................................... 20

MYDŁO PALMOWE, żółte 6, 12,
V  et. i ..........................................—.24

MYD; j( GRYS KOWE, wyśmie­
nite do twarzy i rąk . . —.40

MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydelika­
ca, wygładza i znakomicie oczy­
szcza skórę . . . .  —.30 

MYDŁO ZIOŁOWE, otrzymujące 
się przez zgęszezenie soku roślin 
aromatyczno - żywicznych, zna­
komite . . . . .  —.25 

MYDŁO PIŻMOWE, posiada bar­
dzo przyjemny piżmowy zapach —.30 

MYDŁO : YCZULOWE, przyje­
mnej woni i jest bardzo poszu­
kiwane . . . . . —.30

MYDŁO RÓŻANE najprzedniej­
sze 40 ct i . . . —.80

MYDŁO OLIWNE dla dzieci . — .36 
MYDŁO z IGIEŁ SOSF OWYCH, 

przyjemne w użyciu, skutecznie 
ochrania skórę od liszajów i 
wyrzutów " . . — .30

MYDŁO BALSAMICZNE, oczy­
szcza skórę, nadaje białość i 
delikatność . . . .  — .40 

MYDŁO FIJOŁKOWE, przyje­
mnej woni . . . .  — .35 

MYDŁO KOSMETYCZNE, usu- 
w: piegi opalenia słoneczne, 
*varzy przywraca świeżość i
u ia ł o ś c ..................................... -  .60

MYDŁO HYGIENICZNE, odzna­
cza się "'ejkowatością, nadzwy­
czaj delikatne i specjalnie za­
stosowane do , warzy . —.50

MVDŁO RYŻOW E, używa się do 
wydelikacenia i wybielenia skóry 
na twarzy . . . .  — .60 

MYDŁO GLICERYNOWE, białe 
łatwo pieniące, wybornie oczy­
szcza skórę i chroni od pry­
szczenia się . . . —.30

Złr. et'
MWDŁO GLICERYNOWE prze­

źroczyste, zawiera 35°/0 czystej 
gliceryny, znakomicie wpływa 
na naskórek 20, 30 ct. i — .40

MYDŁO GLICERYNOWE płyn­
ne, we flaszeczkaeh, oezys cza 
skórę od pi rszczy liszajów, 
trądzików, flaszka . . — 40

MYDŁO PIASKOWE, do mycia 
rąk, 15 i . . .  —.25

MYDŁO PUMEKSOWE, do my­
cia kołnierzyków i mankietów 
gutaperkowych . . . — .10

MYDŁO TYMOLOWE znakomi 
ie oczyszcza skórę od wszel­

kich wyrzutów . . . —.50
MYDŁO KARBOLOWE, bardzo 

korzystnie myć ręce, twarz, 
nawet całe ał<i w czasie ep>- 
demji, celem ochronienia od 
zakażenia się . . .  — .20 

MYDŁO SIARKOWE, z wielkiem 
powodzeniem używa się do zni­
szczenia pryszczowi wszelkiego 
rodzaju wyrzutów na skórze . — .25 

MYDŁO ^ENZEOSO WE bardzo 
korzystnie używa się ao usu­
nięcia wyrzutów i plam skór­
nych .......................................... 25

MYDŁO K AM FuROW E, uśmie­
rza świędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność 
z twarzy i rąk . . — .25

MYDŁO MIODC iVE, do wydęli- 
katnieoia rąk, Kawałek . . —.10

MYDŁO MIESZCZAŃSKIE, zna­
komite ..................................... — .10

MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 
40°/0 czystej smół- (dziegciu) 
usuwa pryszcze, liszaje, wszel­
kie Wjsypki skórne, pocenie 
nóg i łupież na głowie .

MYDŁO SMOŁOWO GLICERY­
NOWE, miękczy i 
skórę od liszajów, 
i t. ., kawałek . . . —.30

C. k. nprz. galic. akcyjny

Słafik hipoteczny
kupuje i sprzedaje 

wszystkie
papiery wartościowe

i m o n e ty
po kursie d z i e n n y m .

Zlecenia z prowincji wyko- 
nuie się odwrotną pocztą bez 
prowizji.

1834 25 - 48

ej G. Benda (1721) Minuetto
2. a) F. Counerin (1668* La 

Chaeone.
b) J. Pb. Rameau (1683) Les moisso- 

neurs, Rondeau,
e) J. Ph. Rameau Aunuets.

3. a) G F. Handel (68c Gigue. 
b! F. Em Bach (1710) Xenophone.
c) J. Chr. Bach (1735 j Gayotte.

4 W. A. Mozart: Rondo A-moll.

Biuro kontroli
rei lamaeji i kalkulacji frachto­
wej D . Mandla w Krakow ie,
Rynek 1. 15. udziela informscyj we wszel­
kich sprawach kolejowych, rewiduje listy 
frachtowe z ostatnich lat 3 bezpłatnie a 
w razie za wiele ściągniętych należytośc-i 
frachtowych przez kuieje podejmuje rekla- 
inacje. Program warunków wysyła opłacony 
2079 1 - 3

< W  SALI KASYNA MIEJSKIEGO we ŚRODĘ d. 17. MARCA b. r.
P IE R W S Z Y  W IE C ZÓ R  H IS T O R Y C Z IO -1IIIZ Y K A L Y Y

szkoły muzyczną) L . S a rk a .
PROGRAM :

1. a) G Frescobaldi (1591) Corrente.
b) B. Lully (1&33) Gigue.
c) N. Porpora (1685) Fuga.
d) Matbeson (1681) Air.

6. Fr. Chopin: Scherzo Fu-moll.
7. a) Wagner-Liszt: Spinnerlied. 

b) Ch. M ikuli: Róvćrie.
) Moszknwski: Yalse.

' d) Wł. Żeleński: Mazurek 
Fayorits ej Noskowski: Krakowiak Nr. 7.

8. a) Henselt: Etudes: Repos d’amour, Si 
oiseau jetais. 

b) Moniuszko: Polonez, 
cj L. M arek: Scherzo op. 10.
d) K. Mikuli: Ballada.
e) Brahms: Caprieeio.
f) Grieg: Lied-Transcription. 
gj Weber-Tausig: Inritation a la danse

5. L. von Beethoyen: Sonatę op. 53.
P o c z ą t e k  o  g o d z i n i e  6 .  w i e c z ó r .

Biletów dostać można w księgarni Pp. Gubrynowicz i Szmidt, Seyfart i Czajkowski. 
Krzesło: 50 ct. Wstęp na salę 30 ct. — Dla członków Kasyna lista otwarta. 

Czysty dochód przeznaczony na cel dobroczynny.

Nowe śledzie solone
wysyłam tłuste i świeże w pocztowych fa- 
seczkach 40—50 szt. pod gwarancją franco 
za pobraniem 2 zł. 1523 1—6

L .  B r o t z e n ,  Greifswald ajOstsee.

E konom a
zdolnego do samoistnego zarządu poszu­
kuje folwark Tomaszowce, posada musi 
być objętą od 1 kwietnia 1886. Zgłosze­
nia z odpisami świadectw należy adreso­
wać: Wny Antoni Wasilewski w Torko- 
wie p. Pomorzany.

Zgłoszenia nieuwzględnione pozosta­
ną bez odpowiedzi. 2089 1—3

30

oczyszcza
trądzików

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, ul. Ko­
pernika 1. 3, Hotel Europejski i ul. Hali ka róg Wałowej. — W 
KRAKOWIE SuKiennice 1. 20. — W OZERNIOWCAUfl Ry- 
nek 1. 2, oraz we wszystkich pi' -wszoi ~:ę(inycb r Japach i aptekach.

CHOROBY PIERSOWE.
Wszystkie osoby cierpiące na ohoroby piersiowe lub pluone jako to katary, 

kaszle, chrypki długoletnie, winny używać:

SYROPU Z  NADFOSFORANU WAPNA
PP. GRIMAULT & Corap.

Środek ten przepisy wauy od wielu lat przez lekarzy całego świata, okazał alę w akt 
kacb zawaza cudownym. Pod jego działaniem ustaje kaszel najuporczywizy. potnieni 
nocni i ztan febryczny. Pożywienie oiiorego staje się ooraz regularnlejazem I ryzdt 
wienie naatępnjs nadzwyczajni* prędko.

Wymagać nałsży podpisu Orimault etComp.
Skład w  Par yżu . 8, rue V ivibnnb i w e  w szystkich  głów nych  aptekace

Wn Lwowie w 'tekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Rnckera i Beis°ra.

J Mydło Resolyir
i wynalezione i wyrabiane przez 

Frauc. ^ ich lera
c. k. starszego weterynarza w c. k. 
austr. węg. armii, przydające się 
szczególnie na wszelkie zewnętrzne 
defekta u

koni i b v * ła.
Powtórnie odznaczone zaszezytne- 

mi świadectwami dziękezynnemi i 
uznania przez weterynarzy, towarzy­
stwa gospodarskie, zakłady i licznych 
właścicieli dóbr.

Do nabycia we LW OW IE w apt.     2Qdo uauycia we u  it u n  in  w
fi Zygm. RUCKERA. 1.^6 2

Pewien kupiec
życzy sobie przyjąć ńa północne Cze 
chy prowizyjne zastępstwo domu 
handlującego n aftą  galicy jsk ą  
Referencje najlepsze. Może taKże u 
rządzić skład komisowy. Oferty nie­
mieckie pod napisem „Petroleum H. 
M.“ przyjmuje Administracja „Ga 
zety Narodowej. 2095 1—3

Do wydzierżawienia 
z vra»

Folw ark o półtorej mili od Lwo­
wa obejmujący 164 morgów. Bliższa 
wiadomość w karcelarji adwokata Dr. 
Dziubińskiego L. 10 plac Marjacki 
2084 1 - 2

Wyborny

w paczkach 5-kilowyeh 
s z w a j c a r s k i  po 58 ct. za kilo, 
L im b u r g s k i  po 68 ct. za kilo.

OpLkowanie 14 ct.

Serownia w Cichawie
poczta Niepołomice.

Każda cegiełka lub krąg zaopatrzone 
są znakiem ochronnym, przedstawiającym 
krowę i adres serowni. 2091 1—5

‘  « l  ż  s  i % ±
f lS “  o ś  .32 c t
bo i +■> A JE
s f l g l l i -

O-W fi a sH 09 d ;o «0 a -si

Zarządca ekouomiczur
J(osiadający studja rolnicze i kilknnasto- 
etnią praktykę .v swym zawodzie, skro­

mnych wymagań, szuka posad;, od 1. kwie­
tnia 1886. Oferty przyjmuje Wny M. Ja­
siński Lwów, Objazd 1. 6. I piętro.
2062 1—3

Dnia 18. marca 1886 przed po 
łudniem o 10 godzinie odbędzie się 
w pomieszkaniu Wolfa Weinberga 
w Stryju licytacja sprzętów unądze 
nia, jafeot l zegarków  i a g m 
rów, wartości oszacowanej 1688 zł. 
przy której przedmioty tak że ni 
żej wartości szacunkow ej 
sprzedawane będą Chęć mnjący na­
bycia tych przedmiotów zechcą jawić' 
się w oznaczonym terminie w miesz 
kaniu zegarmistrza W o l f a  Wuin-|i 
be. rga w S t r y j u .  1504 1— 1

Ces. kr.

W e Lwowie w apt. pp. Mikolascha, 
Rackera, Beisera, Wewiorskiego dawniej 
Nahlika. ---------

Jednoroczne prawdziwe
ateckie rozsady chmielu

( które już w y p ę d z i ł y  i wp i e .  wszym 
roku uprawy z a r a z  o w o c  p r z y n o ­
s z ą  15 zł. za 1000 sztuk, dalej najsil­
niejsze wyborowe z najlepszego położenia 
pochodzące rozsady po 6 — 8 zł. za 1U00 j  
szt. poleca K .  S c h w a g '  >n &  R f ih n e .  ■  
producenci i handlarze v ) a a z  (Czechy.)

_ Najlepsze rekomendacje i polecenia o io 
1625 5—? stawy zateekie są na usługi. 1018 3—5

siwieniu włosów [M,
F

gałicyj. kolej

e S S T H A K T  O R Z E C H O W Y !
Najlepszy i najpi iktyczniejszy środek do farbowania siwyib włosów, 

wynalazku A .  M a c z u s k i e g o  w Wiedniu, Karntnerstrasse 26.
Ekstraktem tvm, który wvraoiany jest z zielonych łupin orzecha w ło­

skiego, lajłatwiej i najpewniej farbować można siwe włosy na kolory: 
b l o n d ,  s z a t y n ,  b , la tn y  i  c z a r n y ;  nadając włosom najdalej po 

' 15 minutach kolor właściwy, tak że kolor ten przy myciu nie schodzi. Że 
wszystkich znanych farb do włosów, e k s t r a k t  o r z e c h o w y ,  jako czy- 
sto-roślinny, ani zdrowiu, ani włosom nieszkodliwy, bez porównania lepszy 
jest od wszelkich innych farb, części metaliczne zawierających.

„  1 flakon Ekstraktu orzechowego po zł 1.50 i 8 zł.
\ _ ;6 0 ł l  1 słoik Pomady orzechowej po zł l i  2 złr.

1 flakon Olejkn orzechowego po złr. 1 i 2 złr.
Składy we LW OW IE u Zygm. R u c k e r a  aptekarza i we wsz-stkich 

zakładach perfumerji i fryzjerów. 2069 2—20

1
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Przeciw łysinom,
1 t w o r z e n iu  s ię  ł u p i e ż y

skutkuje według codziennie nadchodzących świadectw 
i pism dziękczynnych jedynie i wyłącznie

taninowy dr. Moras
Szanowny panie aptekari 

Upraszam ( przysłanie mi wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Mo­
ras. Skuteczność tego środka jest wyoorna, wypadanie włosów us+oło, a 
nawet gęsty porost _ię okazał.

Wiedeń, d. 5. stycznia 1880 W i l h e l m  W a g n e r .
członek c. k. teatru nadwornego. 

Szanowny panie aptekarzu Furst w Pradze.
Kilkorakie środki lecznicze nie były w stanie wyleczyć wypadania 

włosów, aż za poradą mego lekarza zacząwszy używać dr. Moras olejek 
taninowy, który w krótkim czasie wyleczył słabość. Ze względu na zasłu­
gę wyrażam publicznie temu preparatowi swoją pochwałę, a wynalazcy 
najgorętsze podziękowanie.

Praga 10. lutego 15 .7. KINSK5
Panie aptekarzu Józefie Furst w Pradze 1 

Z radością mogę panu donieść, że wskutek użycia olejku taninowego 
dr. Mcras, trwające od dwóch lat wypadanie włosów, zupełnie ustało. Mam 
ładzi eję, że przy pomocy tego środka odzyskam dawne moje włosy piękne. 

Marienbad d. 18. sierpnia 1879. MARJA ZAREMBÓW A.
Wielmożny Panie 1 

Także i ja  wyrażam olejkowi taninowemu dr. Moras przynależną po­
chwałę, albowiem ten środek nietylko uchylił wypadanie włosów i tworze­
nie jie łupieży, lecz spowodował silny porost nowy

Wiedeń. ANDRASSY.
Do nabycia we flakonach po 2 złr. i l zh-. we Lwowie u Zygm. 

Rnckera, apt. pod „Srebrnym Orłem“  przy ulicy Krakowskiej; w Czerniow- 
caeh w apt. J. Golichowskiego pod Opatrznością. 1192

uprz

Karola Ludwika.

OBWIESZCZENIE.

W
V

K M

Ciawiimw-łyi
Kinosem

LOSY
M  m  w p td ice

5 (1 0 0 0 *
cemn

E Lim  sem-Losy można do»taó:
w biurze loteryjnetn węgierskiego Jockey - klubu , Budapest 

Waitznergasse 6
2080 3 40

P A P I E R  F A Y A R D  et B L A Y N
60  lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu „kata­
rów, “rytacji piersiowych, reumatyzmu, zwichnień ran, oparzeń, odcisków i na­
gniotków pomiędzy palcami". id23 9 ?

We wszystkich aptekach. Hartowna sprzedaż w Paryżn 30, ulica St. Merri.

“ l i p p m a u n a  :  
K A R L S B A D Z K I E

PROSZKI b u r z ą c e
przyrządzane bywaja z wód mineraluyeh Karlsbadzkich, zawierajr zatem 
wszystkie skuteczne pierwiastki tychże, dlategoteż zaslugnją w medycynie 

na najszczególniejszą uwagę,
^Jjlkutek^jiewny^^

3 1 “ z w y c z a jn e

IE Walne
ces. król. uprzywilejowanej

kolei galicyjskiej Karola Ludwika
odbędzie się

w sobotę dnia 15. maja 1885 o godz. 10. przed południem
W W I E D N I U ,

w sali Stowarzyszenia austr. Inżynierów i Architektów I. Eschenbaehgasse Nr. 9.

U życie przyjemne

Podniecajj^jagetjrt

fademecum
dla c i e r p i ą c y c h  

na żołądek. Przyspieszają 'trauHenie.

Niezrównany środek przeczyszczający,
działa bez wyjątku szybko i niezawodnie.

P * z y  j  e m  n y. t a n i ,  w y g  o l n y
Zdrowy I Orze^wiaj^cyd^

[Lipiński & Schenk fabryka masayn| 
w Sanoku

wyrabia jako snecjalność

przyrządy wiertnicze kanadyjskie
oraz maszyny i aparaty dla destylarni nafty, gorzelń, 
browarów i tartaków parowych itd. 2025 6-  24

zatem przed wszystkiemi drastycznie działająeemi rozwalniającemi środkami, pi­
gułkami tp. zasługują na uwzględnienie.

Powszechnie utrwalony i pożądany środek domowy.
na zwichnięte trawienie i osłabione trawienie, brak apetytu, atonię żołądka i ka­
nału obchodowego w skutek siedzącego trybu życia, na zaflęgmienie, uiezdobrzenie 
po jedzeniu, nieznośne odbijanie, zgagę, bole w żołądku, ciśnienie ub kurcze, na­
wal krwi, ból głowy, zawrót, migrenę, zastój krwi, hemoroidy, nieregularne od­

chody, uporczywe zatwardzenie, otyłość, 
oryginalne pudełko z 12 par po 2 zł., para proszków 20 et., 

we w szystkich aptekach w  Kraju i zagranicą.
T y lk o  pi*  . w d ż l W O  jećefi każda doza ma markę ochronną L IPPM ńnnA  
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Główna w y s y ł g ą z L i p p ma a . u a  a p t e k i  w K a r l s b a d z i e .

Za nadesłaniem" 2 zł. 5 ct. nastąpi wysyłka franko jednego pudełka ory-

: W  B r o d a c h  u pp, Ku-
u p. Kelera i Kolassy, w 

p. sidorowicza i Stenzla, w

Ąniem 2 zł. 5 ę{. nastąpi w ___
ginalnego. Mniej jak jedno pudełko nie wysyła się.

W  Galicji do nabycia u laStępująeych apteka 
laka, Lateinera, Redera i Witosławskiego, w B i a ł e j

w K o( r o ^ o b y e z u  u p. Aicbmuliera, ł o m y j  i

1911 2 2 -3 6

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego z zamknięcia rachunków * r. 1885
2. Sprawozdanie roczne Rady zawiadowczej.
8. Rozporządzenie nadwyżką z r. 1885.
4. Wybór wydziału rewizyjnego dla zbadania rachunków z r. 1886.
5. Uzupełnienie Rady zawiadowczej.

Panowie akcjonarjusze powadający najmniej 40 akcji, życzący sobie wypełnić prawo gło­
sowania, zechcą złożyć wzmiankowaną liczbę akcyj w myśl §§. 22 i 26 statntów, najdalej do dnia 
16. kwietnia rb. włącznie, a otrzymają natomiast oprócz potwierdzenia na złożoie akcje, kartę W3tępn 
do zgromadzenia walnego.

Z łożen ie akcyj uskutecznić m o in a : 
w Wiednin : w kasie Towarzystwa, c, k uprz. austr. Zakładzie kredytowym dla handlu i przemy­
słu, w kantorze M. S. Rotszylda: we Lwowie: w Filii c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla 
handln i przemysłu i w c. k. uprz. galicyjskim akcyjnym Banka hipotecznym; w Krakowie: w 
galicyjskim Banku dla handlu i przemysłu; w Berlinie: w Banku dla handlu i przemysłn, w kan­
torze S. Bleichroder, w Dyrekcji Towarzystwa dyskontowego i w kantorze Richtera & Comp.; w 
Wrocławiu: w szląskiej spółce bankowej; w Lipsku: w powszechnym Zakładzie kredytowym nie­
mieckim : w Hamburga : w kantorze pp. L. Behrens i synów: w Frankfurcie i M.: w kantorze 
u pp. M. A. Rotszylda i synów: w Monachium: w kantorze Merek, Finek et Jomp.; z Stutt- 
g a rd z ie : w Wirtemberskim zakładzie bankowym, ongi Pflaum et Comp., mianowicie: co do mi“jsc 
składowych w Wiedniu za pomocą konsygnacyj w dwójnasób, w innych zaś miejscach za pomoeą 
konsygnącyj w trójnasób wygotowanych zawierających, akcje w porządku arytmetycznym, do czego 
formularze wydane będą bezpłatnie w wymienionych kasach i agenturach.

Akcjonarjusz, chcący wykonać prawo głosowania przez innego do głosowania uprawniorego 
Akcjonarjusza, raczy odnośne na imię obranego zastępcy opiewające pełnomocnictwo, na odwrotnej 
stronie kaity legitymacyjnej wystosować .' własnoręcznie podpisać.

Pp. Akcjonarjusze będący zatem w posiadaniu głosów na podstawie pełnomocnictwa prze- 
i >sionych, winni cedowane im karty legitymacyjne (połnomocnictwa) najpóźniej w przededniu wal­
nego Zgromadzenia oddać Generalnej Dyrekcji.

Każde 40 ak yj dają prawo do jednego głosu, żaden jednak Akcjonarjusz nie może zastę­
pować więcej jak 25 głodów we własnem i mocodawców imieniu.

Wiedeń, dnia 3. marca 1886.
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